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Zygm unt W asilew ski: O ży ciu  i  katastrofach cy w ibra cji 

narodow ej.
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Zydzf zamordowali imana meczetu
ZDrodnicze prowokowanie uczuf ludności arabskiej

P a l e s t y n a  v  o g n i u
LONDYN, 12 7. Niepokoje w 

■Falfe8tyn> nociągnęły za soba w 
'"'uedriałek 12-tu zabitycK i 
Ł 'fietzło 20-tu rannych.

} Nablu8 -zucono pod brytyj- 
aino.nód ciężarowy granat 

*$czny, kt5rj trzfcch paga_
•jerów samochodu. W Nażarcie 
florzio do regularnej walki, w cza- 

e której S Arabowie oraz 1 żyd 
członek żydowskiej policji po­
mocniczej, zostali zaL.ci 

Voz tym ?-ch Anglików, w 
tym jeden kapitan, odniosło rany 

JEROZOLIMA, 12 7 c„..
A bim u re K a ^ is , Iman meczeJtu 

mart po^ta, „zis rano zamordo. 
" 1  J J strzałami. Morderst­
wa to wywołało wielkie wa', 
me w kołach arabskich.

Sytuacja w  ló łn ocn e j Palesty­
nie jest nadal bardzo poważna. 
K iązą pogłoski o zburzeniu k o lo ­
nii żydow skiej Masha, położonej 
na północy  Palestyny, i o w ym or 
dewaniu osadników.

Ponieważ w  głów nym  żydow ­
skim szpitalu w  H aiiie wszystkie 
m iejsca są zajęte, zarekwirowana 
została sąsiednia szkoła, w  której 
ustawiono łóżka dla rannych. W 
Haifie porządek utrzym ują współ 
nie w ojsko, m arynarka i policja . 
P olicja  aresztowała wielu A ra- 
bój, podejrzanych o branie udzla 
łu w' n iedaw nych rozruchach. 
W śród ofiar zam achów znajduje 
się przem ysłow iec żydow ski T o- 
bias —  obyw atel angielski, k tó­
rego tłum A rabów  w yciągnął z

sam ochodu i zasztyletował. An­
gielskie oddziały, w chodzące w 
skład pierw szego pułku gwardii 
irlandzkiej, przybyły z Egiptu, 
celem  wzmocnienia garnizonu.

Przedstawiciele chrześcijań­
skich kościołów  w  Haifie zw rócili 
się do w ysokiego komisarza W iel 
kiej Brytanii z prośbą o  ochronę 
dla wiernych.

JERO ZO LIM A, 12. 7. W sta. ej 
dzielnicy miasta został zastrzelo­
ny Arab, którego podęjrzew ano 
o utrzym yw anie stosunków z p o ­
licją

K n V G K £ N C J A  
P A Ń S T W  A R A  i S K I C H

K A IR , 12. 7. Przew ódca egip­
skiego ruchu na. rzecz A rabów  
palestyńskich A lluba Pasza zw ró

rozstrzelany, iudienny ai.isztcwsny
U v s t h a  iw „ P c H t t b i u  z a  ’

S p o d z i e w a n a  n o w a  s e r i a  p r o c e s ó w  i e g z e k u c j i
ta rady komisarzy ludowych 
ZSRR Gzubara. Dziennik przypu­
szcza, że ustąpienie komisarza 
( zubara posiada charakter osta-

'* « SYK 12. 7. W rejonie 
*-eiro lorines w  stanie M exico 
ubylcy dnaleźli szczątki s a m J

„° 1 .W, t ,ryr‘ lr-‘ znajdow ały się2 szkielety h .dzkiK P̂ ypus2Cza.
ją, ze chodzi tu o sam olot hiszpań-

MOfllWA 12.7. Dowiadujemy 
mę ze .rodła miarodajnego U 
Biełow, dowódca w oietm ogo okc- 
go białoruskiego, został rozstrze 
lany. Przypomnieć należy, i e Bie­
łow objął stanowisko dow ódcy 
wojennego okręgu biaioi uskiego 
po rozstrzelaniu wraz z Tucha- 
czewskim Uborewicza. Był on 
wysuwany jako kandydat na de­
putowanego do Najwyższj Rady 
SSRR lecz później kandydatura 
eeo z niewiadomych przyczyn zo­

stała osunięta.
F ś R / ż ,  12.7. „M atin " donosi, 

że w M oskwie krąży pegioska o 
aresztowaniu marszałka Budien- 
nepo. Dziennik przypom ina, że w 

'ńetniu r. b. Budienny opuścił
stanowisko generalnego inspekto­
ra c^ erron e j armii, ale zachował 
iowrtdztwo okręgu w ojskow ego 

moskiewskiego. W raz z Budien-

+Z0KtaĆi ireSZt° ^ a^  je’  Znam ieniem  lat powoien  S& S2»ei sztabu. Z a p o r o ż e c  O c z e -  i • i » woJ*-n-
kują u w s z y - y  now ei serii 1 W ZyCIU W '  1 ° W’ st^
w i-ik ich  . . A , ,  * 1 i  S  się  g w a łto w n a  p r z e b u d o w a  u -

-ikich procesów  politycznych \ t r o jó w  s p c k c .n y c ń ,  v ^ t
potęgi lub upadek poszczegól­
nych narodów i państw. Pumi 
jając Rosję, m am y trzy przy­
kłady na dużą skalę w Euro­
pie: W ło ch y , Niem cy i F ran­
cję. Szybki wzrosi dwóch  
pierwszych 1 niemniej szybki 
upadek Francji, to najbardziej 

j charakterystyczne m om enty  
1 historii lat ostatnich.

W ło ch y  i Niem cy przebudo­
wały swój ustrój, a wciągnąw­
szy ao pracy nad budową po­
tęgi państwa cały naród, osiąg­
nęły im ponujące wyniki, za­
równo w gospodarce wew-

teczny. W nioskując z faktu, że w 
maju zniknął równie K osior „P e ­
tit Journal" stwierdza, że czyst­
ka objęła  obecnie Politbiuro.

Rozbity samolot I szkielety
Czy szczątłii „ttuatrovient0 S,<

ski ,,Quatrov ientos", pilotowany 
przez Barbera Collara i zagir io- 
ny 20 czerwca 1933 r.

Jutro w yruszy specjalna eks­
pedycja , by ustalić pochoazenie 
odkrytego samomlotu.

cii się do emira Transjordanii i 
rządów  Syrii i Iraku z projektem  
zwołania konferencji państw 
arabskich. W szystkie trzy pań 
stwa zaproszenie* przyjęły. K on ­
ferencja  zbierze się praw dopodo­
bnie w  październiku.

Nic dobrego nie wr$żą

T a j e m n i c z e  r o b o t y
na DaleKim Wschodzie

W  dobrze poin iorm ow anjrch 
kołach m oskiewskich, m ówi się o 
tajem niczych robotach, prowadzo 
nych w przyśpieszonym  tempie 
na Dalekim W schodzie.

| Te same koła, jak  i sfery dy­
plom atyczne Moskwy, przew idują, 

!"że w  najbliższych m iesiącach na- 
! leży się liczyć z bardziej ener­

gicznymi posunięciam i sow iecki­

mi, pozostającym i w związku z 
umową sow iecko - chińską, zawar 
tą przed kilku tygodniam i w M o­
skwie.

Posunięcia  te ograniczyłyby sie 
narazie do dem onstracji wojsko- 

W ych  na pograniczu Mandżukuo 
i północnych Chin, które znajdu­
ją  się obecnie w ręku Japończy­
ków.

Wielokrotny milfona? Het!
dyktator 'essauskiego koncernu gazowego

skazany za „zdradą gospodarczą na rzecz Polski"
KATOW ICE, 12. 7. W  Niem- 

ppech odbył się ostatnio przem il­
czany przez nieom al całą prasę 
Rzeszy proces o przestępstwa de­
w izow e przeciw ko jednem u zT-zo 
łow ych  przyw ódców  przem ysłu

niem ieckiego, radcy budow lane­
mu H eck ‘ow i, który jako urodzo­
ny w m iejscow ości R hevdt w  Nad 
renii, jest —  jak  to się u nas m ó­
w i —  krajanem  ' ministra dr. 
Goebbelsa. Heck skazany został

J a k  u c z ą  ż y d ó w  1
M asow e areszto w an ia  na Śląsku Opoósklm

KATOW ICE, 12. 7. Przed nie­
dawnym czasem donieśliśm y o 
nowej fa li aresztowań żydów na 
Śląsku Opolskim. Aresztowani, w 
tym sporo in teligencji i zamożne­
go kupieetwa, został, wysłani do 
Turyngii i osadzeni w obozie 
koncentracyjnym  dla przeszkole­
nia państwowego. Przeszkolenie 
tn polega na zapędzeniu w szyst­
kich do intensywnych robót dro­
gowych i innych i bezwzględnym  
posłuchu. Jakie warunki są w 
tym obozie można sobie wyobra­

zić z faktu, że mimo straszliw e­
go rygoru i silnego nadzoru ku­
piec W iśniowski z Bytom ia pró­
bował ucieczki i zo&tał w czasie 
pościgu  zastrzelony. W  obozie 
tym zmarł również kupiec W ie­
ner z Bytomia. W jakich  okolicz­
nościach śm ierć nastąpiła —  
niewiadomo.

W KARTUZACH
można zaprenum erować ,,AB C ‘ 

przy ul, P ilsuds'-‘ ogo 8.

k a l a
fcgzekucji b. dygnitarzy.

Czystka w Politblu: za
PA R Y ż, 12. 7. „P etit Journal"

^ ^ ^ ^ ^ s u n ie c iu ^ w ic e p r e z v d e m

Delê acta litewsku
t ir*yb yła  do W a rs? a w y

12 b.m. przybyła do W ar 
Ez.ąwy delegacja litewska w skła- 

Zle nasttpu jącym : dyrektor de- 
. ^amentu handlow ego MSZ 

Uis, dyrektor litewskiego 
anku em isyjnego Rim aa i radca 

JU 'Unas. Delegacja litewska przr . , , ,
Prowadzi , 0ZIrow* na temat | n ? trzn eL ja k  i j v  z d o b y c z a c h  
modus

rozm ow y n 
vivendi gospodarczego 

Pomiędzy Polską a ~Litwa.

B u r a e
Prz-swinywany przebieg pogody 

*  dniu 13 bm
P og od a  o zachmurzeniu zmiennym 

n ie w a ż n ie  dużym , z przelotnym i 
J ^ -cz a m i i skłonnością d o  b u r  . T em - 
» 1T car*  W ciągu  dni i do 2 0  st. u-

T*°wan-; wiatry zachodnie #■

wewnętrznych. Bez wzm ocnie­
nia wewnętrznego, bez podnie­
sienia prężności społeczeń­
stwa, bez rozbudow y armii, o- 
partej o przem ysł dobrze zor­
ganizowany, idący po linii ; nte 
resów swego państwa, nie by­
łoby ani zwycięskiej wojny a- 
bisyńskiej, ani przyłączenia  
Austrii do Niem iec. Choć oba  
ustroje nie nadają się do prze­

niesienia w7 warunki p o ls k ie , 
jak o tym m arzą n as: rodzi ni 
totaiiści, w  warunkach m iej­
scowych dają one wspaniałe 
efekty.

Społeczeństwa obu krajów  
zostały nastawione na pracę, 
której celem  jest zajęcie przez 
ich państwa poczesnego m iej­
sca w wiecie. E fekt ten osląg- 
n ęły. Niem cy z państwa, zła­
manego klęską w  wojnie świa­
towej, rozdartego wewnętrzny  
m i snoram i p arty jn jm i, W ło ­
chy z państwa lazzaronów  i że 
braków7, stały się jednymi z naj 
większych m ocarstw  świata.

A  obol tego w idzim y F ra r- 
cję, przeżartą zarazą kom uni­
styczną, opanow aną i rządzo­
ną przez wrogie kulturze ła ­
cińskiej czynniki, trzj mającą  
się na powierzchni tylko mocą 
im dycji m ocarstwowej i dzię­
ki specyficznem u charaktero- 
w i swego społeczeństwa o bar­
dzo wysokiej kulturze społecz 
n ej; Francja zagrożona j-est 
stale katastrofą. Są tam już po 
ezątki fali odrodzenia, lecz sła 
l>e jeszcze i dla społeczeństwa
francuskiego trudne do przy­

jęcia, gdyż oparte na otah- 
stycznj ch wzorach obcych  
T ak się przedstawia ią trzy pań  
stwa kontynentu europejskie­
go, na które w chwili obecnej 
»ą zwrrócone oczy całego św ia­
ta.

A  w7 najbliższym  sąsiedztwie 
w ciąż jeszcze rosnąc\ch w po­
tęgę Niem iec, w Polsce, odby­
wa się w chwif obecnej gra o 
wielką stawkę. Czy m am y  
m ieć płoty drewniane, m uro­
wane czy z siatki? To jest za­
gadnienie pasjonuj jce w7 chw i­
li obecnej całe społeczeństwo 
polsk ie.

Podczas gdy inni obracają  
cały swój w ysiłek na budowy 
przem ysłu, rozbudowę potęgi 
m ilitarnej, ekspansję teryto­
rialną i ideową, my m arnuje­
m y w ysiłki w drobnych spra­
w ach dnia codziennego. Z a­
m iast porwania społeczeń­
stwa do czynu rzuceniem w iel­
kiej idei, usiłujem y konsolido­
w ać społeczeństwo w myśl pu- 
stj ch frazesów  haseł które, z 
dnia na d*.rń zm ieniają swą 
wartość wewnętrzną. Có z te­
go, że w  pewnych wypadkach

zdobyw am y się na oderwane 
wysiłki, być m oże 'm pon ują- 
ce, jak  choćby budowa COP, 
lecz w skali sw ej, jakże m ałe  
w porów naniu do całośc' po­
trzeb P o lsk i!

Zagadnienia w rodzaju bu­
dowy ubikacji wiejskich, m ało  
wania i burzenia płotów w iej­
skich, przesłaniają nam stoją­
ce przed nam i zadania rady­
kalnej przebudowy społecz­
nej, dania w7a rm k ow  ludzkie­
go życia tym w7szystkim Pola­
kom , którzy dziś pracy olrzj 
m ać nie m ogą, podniesienia 
upadku wrsi polskiej, zcemen  
wania społeczeństwa tam, 
gdzie wroga nam pronagaiioa 
usiłuje rozbijać to, co zbudow7a 
liśmy krw7ią własna, wielokrot 

h* w dziejach Polski przele­
waną. Zadań do spełnienia 
nam nie brak, lecz aby je spe* 
nić potrzebny jest ogień idei, 
potrzebna wóara w m ą, że zaś 
zimna kalkulacja polityka. A  
przede wszystkim potrzebna 
żądza służb} narodowi, nie 
rhęć rządzem a i zaszczytów,

W. M.

za przestępstwo dew izow e t 
„zdradę gospodarczą ' na rzecz 
P olsk i" na 6 i pół roku więzienia. 
Majątek Hecka szacowany jest v  
Niem czech na 40 m ilionów  m a­
rek, choć sądząc z ubioru, jaki 
Heck stal" nosił, można go by ło  
brać za żebraka, żieck stal na cze 
le  niem ieckiego koncernu gazo­
w ego —  „Deutsche Kontinentale 
G asgisellschaft, Dessau", który 
był w łaścicielem  warszawskiej 
gazowni, a także i w łaścicielem  
pakietu większości „G azow nie 
Górnośląskie" S. A ., które to za­
kłady zaopatrują m. in. w  gaz i 
miasto K niow ice. Heck sprzedał 
cały posiadany pakiet pewnem u 
holenderskiem u tow arzystwu hol 
dm gow em u, w  którym  udział 
m iał jego brat, a następnie pa­
kiet ten przeszedł do Polski (F a l- 
te r? ). To było głów nym  punktem 
oskarzei.ia i obecnego zasądzenia.

Heck, jako konserwatysta sta­
rej daty, miał krytyczny pogląd 
na politykę gospodarczą Trzeciej 
Rzeszy.

W edług twierdzeń, pochodzą­
cych  z dobrze poinform owanych 
kół przemysłow7ych, Hecka zgubi - 
ło  głów nie współzaw odnictw o z 
m ożnowładcą niemieckiesro prze­
mysłu, Thyssenem. Szczegóły pro­
cesu oczyw iście nie są znane i 
prawdopodobnie nigdy znane nie 
będą. W iadom o jest jedynie, że 
głównym  zarzutem był fakt wy- 

j zbycia się przez Hecka tytułu 
jw łasności pakietu większości „G a- 
jzow ni G órnośląskich" S. A. w 
W ielkich Hajdukach. Heck był 
powagą w  dziedzinie gazownictwa 

ii w kołach fachow ych i przemy- 
'słow ych w7 Polsce nvał wielu 
przyjaciół.

W rzeczywiste popełnienie wy­
kroczenia, za które skazano He­
cka, nikt nie wierzy.

Spraws Rzeoki
i znów w apelacji

Wkrótce na wokandzie sądu 
apelacyjnego znajdzie się sensa­
cyjna sprawa, pow racająca z Są­
du N ajw yższego, w której oskar­
żonym jest intendent Drukarni 
W ojskow ej —  Rzepko.

Rzepko w swoun czasie będąc 
intendentem drukarni, poczynił 
m alw ersacje na około 100.000 z* , 
za które kupił na .mię żony pała­
cyk na Żoliborzu i prowadził roz­
rzutny tryb życia

i
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U ri! w yp o w e  Jział^ walkę żydom
Stworzyć oddzielne letniska dla żydów

Jedr.c z najpiękniejszych  letnisk 
podw arszaw skich  —  U rle —  to 
„o a z a ”  żydostw a.

Stosunkow o duże oddalenie od 
W arszaw y Dieda m iejscow ej ludności 
ży ją ce j g łow nie z najm u dom ów  let­

nich, są to  przyczyny stopniow ego, 
p lanow ego zalewu tego letniska przez 
żydów .

Chiop, już od wieku lat dają się 
naoierao na kawał żydow ski, polega ­
ją c y  w  tym  w j padku na bardzo w cze -

Niesumienny urzędnik
skakany na półtora roku

TEATR NARODOW Y: Punkt, c g- 
3-ej wiecz. Zi< Sony frak-.

TEATR NOWY: Punkt 8 wlecz, 
dowcipna i wesoła komedia Nie­
wiaro witza . Kothant x  ie  ja“ .

TEATR LETNI', punkt. _ 4 pop. 
„Nie trzeba było mnie przejeździć" 
— ostatni pożegnalny występ Dym­
szy. Punkt. 8 wiecz. powtórzenie pre 
miery arcyzabawnej farsy „On i j£ 
go =o bo wtór Fen„tqi a 

INSTYTUT REDUTY: Nieczynny 
TEATR POLSKI: Dziś i codzien­

nie barwne i wesołe widowisko ti. 
Murgora t  T. Barriore‘a „Cyganeria 
Paryska*-.

POLShA OPERA lUDOW A: W
TEATR M AŁY: Nieczynny. 
TEATR MALICKIEJ: Wesoła ko­

media „W  perfumerii .
uPERETKA „8.15“ : ̂  „Kryska Le­

śniczanka" ze Szczepańską i Mes 
TEATR KAMEkn oNY; „By rozum 

Dyl przy młodość*".

(AP) Na wokandzie Sądu ' ‘kręgo­
wego znalazła się w pi iedziałek 
spiawa byłego urzędnika Warszaw­
skiego Urzędu Wojewódzkiego Hen­
ryka Fleminga, oskarżonego o przy­
właszczanie pieniędzy skai bowych, 
uraz fałszerstwa.

Do zadań Fłeninga należało m. in. 
wypełnianie nakrzów płatniczych na 
podatek drogowy

rlem ing v  kilkunastu w ypadkach 
powołując się na nieistniejące Oize-

KllxA CHRZEŚCIJAŃSKIE
informacje o filmach J„zwoionycn 

dla m łodzieży  teL **.11-26.
AS (Grójecka 56): „Zapomniana 

symfonia".
HOLLYWOOD: Od poniedziałku

czenia woiewody udzielał ulgi lub *eż 
umarzał zaległości podatkowe. Po­
nadto płatnikom polecał przekazywa­
nie podatku na swoje prywatne kon­
to —  zaś w księgach odnotowywał, 
iż podatek został uiszczony.

W  czasie kontroli malwersacje Fle­
minga wyszły na jaw i wydalono go 
ze Siużby, zaś prokuratura wszczęła 
dochodzenie.

Sąd Okręgowy skazat go na pół­
tora roku więzienia.

10.000 zt. za „pomoc" maturzystom
Niezłe zarobki fałszerza świadectw
W ywiadowcy st. Urzędu śledcze­

go aresztowali Władysławs Rakow­
skiego, zam. ostatnio w Jaśle, przy 
uL G-Maja nr. kl, znanego oszusta 
i fałszerza świadectw gimnazjal­
nych.

Rakowski pod pozorem ułąiwią- 
nla pomocy przy zdawaniu cgz?.m:- 
iiów maturalnych, wyłudzi1 od sze­
regu osób, przeważnie uczniów, su­
mę, sięgającą okuło I0.P00 zł. W 
czasie rewizji przy Rakowskim zna 
loziono kilkanaście czystych blan­
kietów świadectw’ szkolnych, pie­

częć okrągłą jednego z gimnazjów 
prowincjonalnych oraz fałszywy 
dowód osobisty na nazwisko Ste­
fana Kalickiego.

Rakowski podawał się za magi- 
stia praw i występował pod różny­
mi nazwiskami, jak: Januąz Kiciń­
ski, Wiesław Borkowski. Stefan 
Hulest i inne. W Warszawie prze­
bywał on tylko kilka dui i został 
przez policję zdemaskowany. De­
cyzją sędziego śledczego isadzcno 
go w więzieniu przy ul. Dzielnej.

snym (niejednokrotnie jut w lu tym )v
wynajmowaniu mieszkań

Stow arzyszenie M iłośników  Urli, 
k ierow ane przez letników, a grupu 
jące w  sobie i  ludność m iejscow ą, 
rozum iało potrzebę walki * zalew em  
żydow skim , działało jednak m aio e -  
nergicznie. Skutki tego są dziś za­
straszające. W  obecnym  sezonie w  
U rlach  przeszło  90 proc. letniKÓw 
stanowią żydzi, których dem oralizu­
ją cy  w pływ  jest aż nadto w idoczny.

M usiała zatem nastąpić reakcja. 
D okonała  się ona w  łon ie Sekcji L r  - 
ników, któa istnieje przy Stow. Mi! 
U rli i gru pu je  w  przew ażnej liczbie 
polską m łodzież akadem icką oraz 
starszą m łodzież szkół średnich.

W  dniu 9 b. m. odbyło się zebranie 
Sekcja, na k tórym  p. Kazim ierz K ról 
zg łosił w niosek w zyw ającv  w szyst­
kich w łaścicieli dom ów  do n iew ynaj- 
m ow ania ich w  przyszłym  sezonie ży ­
dom  oraz do zerwania z nim i w szel­
kich stosunków.

'W niosek i ‘zy jętu  jednogłośnie 
D rugi 7. kolei wniostK, „rzy ję ty  
przez aklam ację brzTńiał: „Z g rom a ­
dzeni v' dniu 9 lipca 1938 r. na Ze­
braniu Sekcji Letników  zobow iązu­
ją  sie no pj zaprowadzania bojkotu  
g ospod arczego i tow arzysk iego ży­
dów ” .

W  dalszym  ciągu  zbrania zg łoszo­
ny został przez p. J a m  Bednarka 
pro jek t stw orzenia podsekcji społecz­
nej ala  prow adzen ia prac od ży d ze - 
niow ych. P. K azim ierz Król z a p ro ­
ponow ał stowrzeni < kom isji, któraby 
zajęta sie natychm iast opracowaniem  
regulam inu podsekcji P rojekt p rzy ­
jęto , pow ołu jąc p. K cz im ie iza  K róla  
na przew odniczącego kom isji.

Urle w ypow iedziały w :ęc w alkę o 
odżydzenie letniska. C ałkow it- roz­
wiązanie tej kwestii nastąpi jednak 
dopiero z chwilą, gd y  iyu zi będą 
mieli osobne m iejsce letniskowe.

SKARPETY z ładnymi 
deseniami z f. STEFAN p iB jC H  AL Jerozolimskie 7

d l C ł Z b e s t w i o n y

obrzucił policjantów kamieniami
(Wolska 32): „D j plo

nieczynne.
IT A L IA  

uatyczm  żona". *#. v ,
JURATA; Od poniedziałku n ie ­

czynne. * i
KINO FARaFU śW di aNDRZrjA 

(Cntodni. 9 ) :  „30 karatów  Scozęścla" 
lO M ETa (Chłodna 49): „K ró­

lowa tYiktorił" i re wia.
MAFS: „M iłość, łzy, kobieiy". 
MIEJSKIE (Hipoteczna 8): „Zaufaj 

mi".
PRA G A : Od poniedziałku nie­

czynne.
PRASKIE u KG v Zygmuntowska 

10): „Skłamałam" i „Książątko". 
ROM A’ ..Chłopcy z T j rolu". 
SOKÓŁ: „Paramaia" i dodatk i
STUDIG (Chmielna 7 ). „Indyjski 

Grobowiec'
SORRENTO. (Krypska 34): ,Nie 

oddam Izjęęka" ł Magnolia".
ŚWIAT: „K iedy jest zakochana" 

i „D w oje z tłumu".

W niedziele w godz. popołudnio­
wych aa ul. Wesołej między k!lkoma 
osobnikami wynikł, sprzeczka, która 
wktótee ząmicnka się w bójkę Prze­
chodzący w tym czasie dwaj policjan­
ci VI komisariatu P P posterunkowi. 
Gołębiowski i Prokopcziik bójkę zli­
kwidowali i poczęli legitymować o- 
sobników. Wokół zebial się tłum ga­
piów, który w pewnej chwili stawił 
groźną pośrawę wobec policjantów.

Z tłumu posypały się kamienie, z 
których jeden godził Sołębiowskie- 
go w lewą rękę Gołębiowski wydo­
był rewolwer i wystrzelił na po­
strach. Na odgłos strzałów tłum roz­
biegł się.

/'oiicjanci. zatrzymali jednego z  o 
sobników, rzucających kamieniami 
którego osauzonc w areszcie. Ranne­

g o  G ołębiow skiego opatrzył lekarz 
w ambulatorium pog otow ia  ratunko- 
w ego. , ,  , , ( i

0 M 0 R 2 E

NAPŁYW LETNIKÓW
Nad polskim w ybrzeżem  w  bież. 

roku napływ  lutników jest bardzo 
duży. Czynne również są liczne o b o -

Y a a

P O Z M A H
i

Aresztowanie
naciągacza

Decyzją sędziego śledczego zosteł 
osadzony w więzieniu pr ar ul. Dziel 
nej 24 StanisJaw Trzciński, b po­
licjant. Trzciński, wied ac. że zo­
stanie wydalony ze służby, kupo­
wał na raty w  sklepach różne to­
wary, które zastawiał w ..lombar­
dach, lub też sprzedawał. W  ten 
sposób naraził on na duże st” a*y 
szereg firm.

T E A T R  P O L S K I; „F an i Prezeau- 
w a” .

K IN A
A D R IA : „Jaśnie pan szofer” . 
A P O L łO : „N arzeczon a  z p rzypad­

ku” .
C O R SO : „90  minut posto ju ” . 
G L O R IA  „D la  k o b ie t ,”
GM I AZO A :  „M a y ^ rlr .g ”
M UTRO P O L IS : .O rien t F ksp ress” 
O Ś W IA T O W E  T C L : „J e g o  E ksce- 

I lencia  Subjekt” .
j S F IN K S : „P anow ie  w  cylindrach” . 

SŁ O N C E : „W iece j riż sekretarka” 
Ś W I I : „Ż ó łty  p ir a t '. 
T Ę C Z A -u a z a rz : „N ie u fa j m ęż­

czy źn ie” .
TĘ C Z A -W ild a : „T ió ik a  hu ltajska” 
W IL S O N A : ,Dt j mi tw e serce” 

W Y P Ę D Z O N y  Z  D O M U  T O P E Ł N IL  
SA M O B Ó JST W O  

R clnik  L olaszek  ze S łupcy pow . 
M ogileńskiego, ży ł od  d łuższego cza ­
su źle ze sw ą najbl_ższą rodziną. O - 
statnio żona w ypęd d ła  g o  z  dom u,

v . m

t e a t r y
TE A T R  MIEJSKI; NA POHULAN- 

»-AN CE Miła rodzinka".
T E A T R  LUTNIA: Pst... Janie!
ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW
Policja w yw iadow cza  aresztow ała 

kilku kom unir:tów-żvdów um aw iają­
cych  w y w ro to w ą  działalność. A resz­
tow anych przekazano do dyspozycji 
w rad: ś ledczych , (s)

T A R G I F U T R Z A R S K IE
T eg oroczn e  targi futrzarskie w 

W ilnie, których  o d a r c ie  nastąpi w 
dniu 20  l-ipca, wzbudziły w  sferach 
kupieckich duze zainteresowanie, o 
czym  św iadczy Fakt, że dyrekcja 
T a rg ów  zm uszona była  odm ów ić sto ­
isk n iektórym  spóźnionym  Lrmom, 
zam ykając listę z g ło s z e ń i lo ^ ć  tego­
rocznych  w ystaw ców  w ynosi około  
100. W  czasie trwania "argów  mają 
się od b y ć  kolejne funkcje futrzarskie

Targi futrzarskie w  W ilnie posia­

dają dla te g o  rodzaju przemysłu i 
ht ridlu polskiego sw o je  w ym ow ne 
znaczenie. Za przykład m oże tu słu­
żyć cyfra ob ro tów  w latach ubieg­
łych na T argach  futrzarskich, za m y­
kająca się sumą 12  m ilionów złutych.

ZANIKAJĄCY Z A W Ó D  
Jedną z najstarszych nrganizacji 

n; terenie W ilna jest zw iązek prze­
w oźn ików  przez rzekę W ilię, liczący 
zaledwie 13 członków . Zaw ód prze­
woźnika w  tym  fwiązku przechodzi 
z o jca  na syna. O soby  z p oza  rodzi-i 
przew oźn ików  nie m ogą się trudnić 
tą pracą. Poniew aż w najbliższym  
czasie w ileńscy saperzy przystąpią 
ao Dudowy mostu na W ilii, w miej­
scu, w  którym  pd la t przew oźnicy 
w ileńscy byli zatrudnieni, delegacja  
lódkarzy udała się do prezydenta m. 
W ilna, z prośbą o  odszkodow anie. 
Zarząd miasta przychylnie odniósł 
się do jej p rosoy  i przyrzekł pewna 
dotacje na ten cel.

w ięc Lola czek udał się do sw ej za­
m ężnej córk i, zam. v. sąsiedniej wsi 
1 tam  jednak  spotkał się z w rogim  
przyjęciem , córk a  bowiem  nie w pu­
ściła  g o  do dom u. R ozżalony wieśniak 
Udał się na strych  i pow iesił się.

B A L O N IK  Z A N G L II 
Na polach  w  m W ilanow ie pod 

Szam otułam i znalazh  dzieci ba lo­
nik, w ypuszczony —  iak w skakuje 
przyczepiona doń kartka —  w  m ieś- 
ście Birmingham yy Angli iprzez to­
w arzystw o m iłośników  sportu ba lo­
now ego. Z treści tej kartki w ym ka 
dalej, że  balonik, k tóry  naidalej za­
leci o trzym a  n agrodę 5 f .  szt., a  z& 
drugie m iejsce  2 ,6  f. szt.
B IS K U P  0 ’R O U R K E  U  P R Y M A S A  

Ks. b iskup 0 ’R.ocrke, k tó iy  — ■ jak 
w iadom o —  po opuszczeniu Gdańska 
osiedlił się na stałe w  Poznaniu,
złożył o fic ja ln ą  w izytę J. Em . ks. 
kardynałow i prym asów  i w  pała :u
p r . .nasowskrm.
N O W Y  D Y R E K T O R  K A N C E L A R II 

P R Y M A S A
D yrektor kancelarii prym arow skiej 

ks. WŁ Staniszew ski t  Pozna ria 
m ianowani został rektori-m misji 
polskiej w  Londynie. P laców kę sw oją  
ks. rek tor Staniszewski obejm ie z
dniem  1 -g u  sierpnia b. r.

F unkcje  dyrektora  kancelarii Pry­
m asowskiej obejm ie ks. p ro f. Czesław  
W ojciechow ski, daw ny kapelan J. 
Em . ks. prym asa H londa.

Bilans Towarzystwa Kredytowego 7iemsk ego 
w Warszawie

w dniu 31 grudnia 1037 r.
STAN CZYNNY
1. Pczyczki w  listach zastawnych
2. Terminowe i przedterminowe u morzenie pożyczek
3. 4 i pół proc. pożyczk’ w gotowi zme
4. Należności z dóbr . . .
5. K asa  .  D a m c i ..........................................................................
6. Papiery p r o c e n t o w e .............................................
7. Nieruchomości i ruchomości « . . .
8. Różne r a c h u n k i ......................................................
9. Dobra, które pi zeszły na własn-^ń Towarzystwa

Złote
226.206.236,45 

&93.73< 15 
6.356,034,55 

15.631.9uo,03 
fc.zzu ./z9,28 
6.785.189,69 
1.3l0.6o3,46 
2.191.394,24 
5.285.929,72

269.981.897,02

Złote

208.862.000,—
6.244.172.—

3.472.558,- -

fj.3ts4.U42,—
1.003.517.55

STAN B IFR N r
1. Emisja listów zastawnych, 

al zlotowych:
' 4 1 5 %  serii 5 - e j .........................................................................

4 0 i, 8-e j • • • , , » • *
b )  w  d o la ra ch  U. S. A .:
8 %  serii z r. 1924, p o r ę cz o n y ch  p rzez  S k arb  P ań stw a  
(d o i. 857 .700— ) . . . . - .

c )  w e  fra n k a ch  fra n cu sk ich :
6 %  serii z  r. 1929 (frs . 40.406.000,— )

2. Fundusz term m ow ęgo i przedterm in. umorzenia L. Z..
3 . F u n d u sz  na re a liz a c ję : '  - ............. $

listów zastaw nych i kuponów  ubiegłych  termm. płatności 7,137.355 66 
k u p o n ó w  p ła tn y ch  22.6.1938 r ...................................................  5.216.659,86

4. D łu g  za g ran iczn y  . . . , . . . . 1.680 705,—
5. F u nd usz g w a ra n cy jn y  s p e c j a l n y ........................................................294.680,50
ł Funuusz w ieczysty  zasiłków  nau kow ych  im. J. Piłsudskiego 511,750.—
7. F u nd usz r e z e r w o w y .............................................• . .  11.100 708,35
8 . F u nd usz o g ó ln y  T ow a rz y stw a  . . . . .  7 141.505,72
5 1'undusz w n ieru ch om ościa ch  i ru ch om ościa ch  . . 1.286.931,26

10 . R óżn e  a c ł m n k i .............................................................................. 2.380.283,40
1 1 . D ob ra , k tóre  p rzesz ły  na  w łasn o  ść T ow a rz y stw a  5.285.929,72

269.981.897,02

3.000.001,—  
14.I39.3Ifl 35

z0.ąou.5zr,48 
37.5698.4U3

G w a ra n c je  w yd a n e  . . . . . . .
F inausz w należnościach od Rzą du Rosyjskiego 
Funuusz w  należnościach z donr, położonych poza 

granicam i R zeczypospolitej Pt lskiej. .

Walki o „Puchar Polski”IF
Obecna przerwa w  meczach li­

gowych będzie wykorzystana na 
przeprowadzenie rozgrywek o na­
grodę P. Prezydenta R. P popular­
nie zwaną ,Pucharem Polski".

W nadchodząca nicdzrdę 17 bnj. 
odbędą się ćwierć - finałowe me­
cze. Grają w Stanisławowie St ni 
sław ów — Kraków, w Wilnie W il­
no — Warszawa w Łodz* Łódź — 
P om one i we Lwowie Lw ów  — 
Śląsk.

Wszyctkie reprezentacje wystąpią 
w swoich najsilniejszych składach. 
NajcieKawJzym będzie niewątpliwie 
Łiecz Lwów —  siąsK i chociaż 
przvwiau.iemy zwycięstwo uiąsua 
io jednak reprezentacja „tajojów " 
Będzie groź nym przeciwrikiem na 
własnym boLku.

W Stanisławowie w jgra  Kraków, 
gdyż tutaj różnica klas jest zbyt 
wielka, aby można było przypuścić 
jakąkolwiek niespodziankę, nawet 
własne boisko nie pomoże.

Mecz w Wilnie powinien jednak 
przynieść zwycięstwo Warszawia* 
kom, pomimo znanej ambicji piłka­
rzy wileńskich i publiczności, która 
niewątpliwie będzie gorąco dopin­
gować swoch reprezentantów.

Wreszcie w Łodzi komorze nie 
ma żadnych szans na p <.edos»anie 
się do następnej rundy. Tu nawet 
własne boisku zw tękwap nęozio 

Y51 „Fę-fiTa;. ”
Tak więc po niedz!elnych bojach 

powiuny W'ejść do finału: Śląsk,
K.aków, Warszawa, i Łódź.

zy . Na u ^ a g ę  zasługuje fakt, że w 
szeregu  m iejscow ościach  lato s p ę ­
dzają rów nież cudzoziem cy, w  szcze­
gólności A nglicy , k tórzy z p o hytu 
nad polskim morzem są bardzo zado­
woleni,

D O M Y  RO BO TN IC ZE
Vv najbiiżsyrr rzasie w  Gdyni 'zo­

stanie oddanych dc użytku szereg 
budynków  m ających  blisko 2 ou 
mieszkań a ponadto w  szeregu dziel­
nicach robotn iczych  rów nież z ini­
c ja ty w y  p iyw atnej pow siana dom y 
dla robotników’.

OŚRODEK ZD R O W IA
W  Grudziądzu projektu je się budo­

w a  ośrodka z d ro w a . K oszt tej budo­
w y  wjm iesie około  80.000.—  zł. Mia­
sto  przystąpi do t udow y z  chwilą u- 
zysltania pożyczk i. O dpow iedn ie s te ­
rania zostały już pod jęte  u w ładz 
centralnych.

BUDOWA HEBLARN1
Na terenie portu  drze wnegn w 

Odymi w ybudow ana zostanie W bie­
żącym  miesiącu wielka hubiamia 
całkow icie zm echanizow ana, która bę 
dzie obrabiała drzew o, przeznaczone 
na eksport. K oszty budow y w yniosą 
(>00 tys. ył.

WiSKI STAN WÓD
N a kanale bydgoskim  wskutek ni- 

" kie go itatiu w ody ru W iśle  znajdu­
je s ię  kilkadziesiąt berlinek, w iozą ­
cych  tov  ry *xanzytem prze? Polskę 
d o  Prus W schodnich. Szkuty ezekaią 
podniesienia sie stanu w ody, by m óc 
kontynuow ać dalszą drogę.

BURZA NAD GDAŃSKIEM
Nad obszarem  W oln ego  Miasta 

Gdań k a  przeszli bu, za, która w y - 
lządziła  szkod y, pociągając aa sobą 
szereg ofiar. G rom y uderzyły w  sze 
reg zabudow ań, które 6płon riy . Za­
n otow ano j 2  pożarów  oraz 3  w ypad - 
ki śmie^ ca. Szkody obliczają na 1 mi­
lion  guldenów .

Lepiej siedzieć w domu
nie narzucać ?ię nMiomu

Kompromitacja naszych pięciobojowcćw
Ostatnią konkurencją trojuieczu 

Eolska —  W  :gry —  S zw ecja  w  pię­
ciobo ju  był b ieg  na 3.800 mtr. Z w y ­
ciężył w ę g ie r  B olga. w czasie 13 :4 / 
sek. Z  P olakow  trzecie m iejsce zajął 
b a to g  *4:19,6, 6) Btas-ak 14:30,8,
f f )  A ‘ eksi.iski 1 4 :5 8 ,8 , 15) Mielniczuk 
■5: 1 8 ,4 , ltt) Ki :hański 15:19,2, 17) 
Burbo 15:29.

W „g ó ln e j klasyfikacji ca legr pię- 
ciuboju  indywidualnie zw ycięży ł W ę ­
gier Orban 13  pkt. 1 1 ) B atog  50 pkt.,

13) Aleksiński 50 pkt., 14) Kochański 
55 pkt., 15) Mielniczuk 57,5 p k t , 17) 
B łaszak 67 pkt.. U )  B u .b o  77 pkt.

W ogOlnej klasyfikacji drużynowej 
pierwsze m iejsce zd ob y ły  Węgry 25 
pkt. przed Szw ecją  30 pkt. ł ■tólską 
70 pkt.

Przed Polakam i znaleźli się w szy s ­
cy  sklasytikowani W ęg rzy  1 Szw edz.. 
Nasi zaw odnicy zajęli w szystkie o - 
statnie m iejsca, w yprzedzając ty lko 
rezei w ów ych przeciw ników .

l  e b d a  i  T S o c z v u s l t i
przegrywają w Hamburgu

W  poniedziałek na m iędzynarodo- M etaxa w  trzech setach 5 :7 , 5:7, 2 .'6

K ronika lwowska
7.ABÓJSTW O I SAM O BÓ JSTW O
Z  Jam bora donoszą  W  Fslsztynit 

obok  Sam bora rozegrał się krw aw y 
dram at rodzinny w  duinu Dempnia 
ków . P od  w pływ em  silnej deoresji 
psycliicznej Bronisław D em pnial' za­
strzelił sw ą żonę, po czym  ~olnvm 
w ystrzałem  w  usta odebrał sobie ży­
cie

ZATRU CIE MIĘSEM
Z R żeszow a d -on os^ : 14 robotni­

ków  zajętych  przy b u o o w e  fabryki 
w R zeszow ie uległo zatruciu w sku­

tek spożycia  mięsa w  kai.cyme rob o t 
n iczej. Stui nie budzi obaw .

V / SZALE PO RZĄD K O W AN IA
Z Przem yśla d on oszą : N a skutef; 

interw encji radnych, zarząd miejski 
cofną: nakaz natychm iastow ego usu­
nięcia porta1' sk lep ow ych , w ysta ją ­
cych  poza linię dom ów . Okres w yzna 
czon y  Jo usunięcia tych  portali prze- 
d<ui-n>* do lat 3 -ch  Celem w.f*ew 
nienra należytej kontroli nad w yk o­
naniem tycn  za ra d z e ń , pow ołana  zo 
etcia obyw atelska  komisja op im o- 
d iw cza .

w ych  m istrzostwach Rzeszy dw aj 
Dolscy tenisiści Hebda i Tłoczyński 
zostali w> f-iiminowani. T łoczyński 
przegrał z W ęgrem  Gabory po pięcio- 
Situw ej w alce 9:11, 6 :4 , 5 :7 , 6 ; ] ,  1:6, 
a Hebda uległ niemieckiemu tenisiście

Również Spychała został wyeii- 
m iniwany przeć Francuza Desire- 
meau 6:1, 2:6, 6:8, 6:2, 1 :6.

Jadwiga Jędrzejowska rozegrała 
pierwszy mei z z Niemką Heiatmann. 
bijąc ją 6:1, 6:3.

F f i n c a c i  i u r t w a d z i t
w Tour de France

S zósty  ewęp w yścigu  kolarskiego 
d okoła  Francji t r  tras Bordeaux — 
r ayopne d ługości 223.5 km. w ygrał 
W łoch  Russi w czasie 6:22:54 2) Cot- 
vur (W lu ch y) w  czasie 6 :24:34 , 3 ) 
Naisse (Francja) v czasie 6 :6 :08, 4) 
De Ou(.vęl (Francja).

W ogó ln e j klasyfikacji w yścigu  na 
pierwsżp miejsce wysunął si( Fran- 

uz Leducą w  czasie 40:09:20, 2)
vVi rg ler  —  40:00 :46 , 3 ) Materus —  
40 :iu :0S , 4) Rossi —  f0:10:2n, 5 ) 
A. M agne —  40:11:8-

Garbarnia gra z Chećmkiem
Trzeci mecz o mistrzostwo K.N.Z.P.N.

N a ostatnm  posiedzeniu zarząd 
krakow skiego OZPN uwzględnił pro­
test drużyny Z ; Chełmek przeciw ko 
uznaniu G aroam i mistrzem okręgu 
krakow skiego dzięki lepszem u sto - 
suni ow< bramek. p rzypom inam y, że 
w pierw szym  meczu zw ycięży ła  Gar­
barnia 6 :0 , w  dr igim natom iast w y ­
grał Chełmek 1;0.

Zgodnie z ( iow iązującvm i przepi 
sarni zarząd K O Zp N w yzn aczy ł t 'zec i 
n tcz  na gruncie neutralnym , miano- 

j wicin w  i .hrzanowie w  dn. 13 b. ni.
W razje zw ycięstw  i Chełmka dru- 

■yna Garbarń odp adłaby z m iędzy- 
okręgow ych  rozgryw ek o w e jście  do 

‘ t-igi, a rozegrany w  ub. niedzielę 
m ecz Garbarnia —  Kewera 7:1

stałby unieważniony i rozegrany po­
w tórnie pom iędzy Chełmkiem i Rp- 
werą.

S a n i s *  n i e
Kupifa zarr.aK

W  ty ch  d n ia ch  p r z y b y ła  do O slo  
s łyn n a  ły ż w ia rk a  n o rw e sk a  S o ­
n ia  H enie p o  n ag ra n iu  p ierw sze j 
serii f i lm ó w  w  H o lly w o o d .

W ie lo k ro tn a  m istrzy n i o lim p ijsk a  
w  ły ż w ia rstw ie  f ig u r o w y m  n a b y ła  
p o d  O slo  d la  sw o ich  ro d z icó w  pięlc 
n y  zam ek :
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p a p i e r k a m i  w  z ę b a c h
g o n i ą  p o  u r z ę d a c h

P r r e m y s l  i  h a n d e l  w  p o c z e k a l n i
Sprawami przemysłu i handlu 

lujemy się niezbyt często, ale 
Wa ■' przyjrzeć się trochę cieka­
wostkom z  tego terenu. Na przy- 

kład, czy wiecie państwo, że fa ­
brykant, Który sprowadza _akiś 
■rrowiec poto. aby gotow y pro­

dukt wyeksportować, za granicę i 
*  tęn sposób zdobyć upragnione 
dewicy, musi przejść przez... P o ­
liczmy- :

G O N I T W  
Z A  P A P I E R K A M I

A by uzyskać pozwolenie przj - 
*°zu » należy złożyć podane do Iz

sji od wszelkich spraw, które prze 
t zymują sprawy. Jeżeli przem y­
słow iec wie, j e  im port surowca, 
eksport fabrykatu, związane z 
tym spraw y dewizowe ma om ów ić 
z jednym  fachow ym  wydziałem w 
M inisterstw ie, to podda się kon­
troli, zakupi surow iec tam, gdzie 
polityce państwow ej jest na jw y­
godniej, bo co  mu to szkodzi. Usta 
li z tą samą komórką, którą zna i 
która jego  zna, sprawę ceny wew ­
nętrznej, spraw y ewentualnej po­
m ocy eksportow ej i w ten sposób 
stworzy się współpraca szybka i 

, - . - - -------------  wydajna. A le tak jair jest —  prze­
je **1 •i.ysljpwcj przez tę Izoę do m ysłowiec lata, jak oszalały, od 
ommji przyw ozow ej KŁuV Han- wydziału do wydziału, od jednego 
u Zagranicznego, tstjtu rja  ta czynnika samorządu gospodarcze 

zeaięga opin ii wydziału Hai.dlu

go do innego, od jednej kom isji 
do innej, szaleje, w ydaje p ienią­
dze i w efekcie eksportuje coraz 
m niej, bo „nerw y nie wytrzym a­
ły " . ...............

K O N T R O L A  
C Z Y  N A D B U D Ó W K I ?

M inister, który by zaostrzył kon­
trolę, ale uprościł procedurę, zy­
skał by w dzięczność całegc prze­
mysłu, który dziś biega korytarza 
mi m inisterstw i czeka decyzji, po 
zytywnej lub negatywnej, ale de­
cyzji. Zycie wielkim głosem  woła 
o M inisterstw o Gospodarki N aro­
dow ej z wicem inistram i ro ln ic­
twa, przemysłu, z jednolitym  biu-

tycn w szysrkich tragicznych nad­
budówek nikomu do n iczego nie 
potrzebnych. O becnie bowiem  od­
byw a się waika o kom petencje i 
walka o zasiadanie w  kom isjach. 
Czym ich  w ięcej, tym lepiej, dar­
mo się przecież m e zasiadn.

O  t P S Z E C  I t S T B  C 4 N Y M  
C Z Ł  t • i K U

Teraz jes* moda na surowce. 
Zajm ują  się tyn> zagadnieniem 
różne kom isje i w ojskow e i cy ­
wilne, pedebno ma pow stać ja ­
kieś B iuro Surowcowe przy M in i­
ster stw*e Przem ysłu i Handlu, 
pracu ją  nad tym w Departamcu

za tym  powatała TIS-a (Tow aizy 
stw o Importu Surow ców ) z pałko- 
wiJhie.n Kowalewskim, Dyłym 
szeiem  Ozonu na c z e le .. p o c o .. .  te 
gc nikt nie w ie  Pułkownik Kow a­
lewski jest dzielnym żołnierzem, 
ma w iele zplet, ile  przez całe ż y  
cie nie miał n ic do czynienia z su 
rowcam i. O statnio Dył w  stanach 
Zjednoczonych Tow arzyszył mu 
osław iony z  iloćci prezesur i z  za 
siadania w adach nadzorczych ad 
wokat Chmielewski z Katów ic, o- 
żeniony z panią de dumo Chorąży. 
B ardzo ciekawy pan, napraw iacz 
reKiamujący się  przyjaźnią z  w o­
jew odą Giożyńskim , pilnie stuka­

cie  Ogóli.ym , w  depai tam encie jący stosunków z decydującym i 
rem handlu zagranicznego, bez Przemi słowym w Hutniczym , p o - ' czynnikami w ojskowym i. Z  tym

Zagraniczny" Ministerstwa Prze 
•lywu i Handlu, który nie zawsze 

jest Kompetentny, radzi się więc 
Departamentu P^emysłowtgo- 
c sa siu wydziału hutniczego, cza­
sem aprawt idzie jaszcze do uz­
godnienia z Komisją Obrotu Towa 
uwegc a czasem jeszcze ma coś 

uo powiedzenia Biuro Wojskowe 
Ministerstw- Przemysłu i Han­
dlu. !daoczb»nie fabrykant musi 
się starać o dewizy, składa więc 

rmoe :1 przez bant, dewizowy do 
m isji Dewizowej, która za.ytu 

R o opinię . slegata Ministerstwa 
n ~ nysłu i Handlu. Poza tym ist­

nieje Wydział Dewizuwy Minister 
stwa Skarbu, poz*. tym —  jeżeli 

hodzi o kraj, z którym p„lska 
ma umowę rozrachunkową —  
trzeba jeszcze sprawę przeprowa , 
dzić prze: Polski Instytut Rozra- pel wentnl 
-nunki ry, lub w niektórych wy- 
imłkacn przes Polskie To v, rzy- 
stwo Kumpei acyjne. Nareszcie 
fabrykan je»t * posiadaniu u- 
piagnioi ych papierków i tera 
-"TMudukował towar, który ma 
hyc sprzedany za granicę.

K l E G  
%  “ A 2 E S Z K 0  D A M y

Zarayna się; Czy aby towar jest 
_ 1 1 7 C tym decyduje samo­
rząd gospodarczy, p07a tym róż- 
ne komis.,e poza i ym wydział trak

KonscirwalgścS pod pręgierz :si
Wierzgają z młoczieńczym temperamentem

Czeyo nie luoi p. Niedziałkowski?
(g ) P. M. Niedziałkowski wystą­

pił w „R obotn iku" w dłuższym 
artykule pt. „D zieje  grzechu my­
śli konserw atyw nej" Zaczyna od 
zarzucenia je j tró jio ja li-m u  w o- 
bronie naszej niewoli. Zarzut o- 
czyw iście słuszny, przy czym p. 
Niedziałkowski uznaje, że w tym 
zakresie konserwatyści byli kon- 

i logiczni 
Natomiast w okresie, poprze­

dzającym  bezpośrednio wojnę 
światową, konserwatyści —  zda­
niem publicysty socjalistycznego 
— nie umieli przewidzieć w ybu­
chu w ojny św iatow ej, co przew i­
działa zarówno PPS, jak  i naro­
dowa demokracja. Znowu zupeł­
na prawda

D ziwniej brzmi w ustach przy­
w ódcy PPS zarzut Dod adresem 
konserwatystów, że nie przew i­
dzieli zagłady A ustrii. Jeżeli bo­
wiem mowa o historii obcego ru- 

tuiów, poza .ym  Instytut"E^spor”  i ch ’J’ to nie wolno zapominać o 
towy, poza tym św iadectw o lzra 'd zie ja ch  własr.ego. Któż to, jak 
chunkow. trzeba w yrobić »o t ie  w nie ®p ‘ Daszyński składał jeszcze 
Poiskim instytucie Bbzrąćhunki iw r - 1917 najloja ln iejsze ośw iad- 
wym, poza tym trzeba przekonać czenia w austriackiej Izbie Fo- 
Deparuunent Handlowy, uzgodnić s^ w wobec dynastii H absburgów  
z polityką Departamentu przemy- i i domagał się wprowadzenia arcy 
słowegu, poddać się kontroli od - 'k sięcia  K aroia Stefana z Żywca 
prowadzenia dewiz, a potym, gdy n? tron polski? 
się  ju ż  to wszystko ma pozp sobą, I Om ówiwszy całą filoniem iecką 
w tedy okazuje się, że kupiec za- ' ---dalność konserwatystów w 
graniczny nie miał czasu czekać COw~J faz .e  w ojny św iatow ej, 
i kupił sobie gdzieindziej, gdzie p- N iedziałkowski stw ierdza: 
handel jes  handlem, a nie bie- widzenia polskiej poii-
giem z przeszkodami.

z mm.
1J. Sławek (niezależnie od w3 ko­

nania) postawił kwestię mniej wię 
cej tak

1) dość „partyjmetwa” , dość „me- 
-ologt! dość . doktryn” , chodzi tyl­
ko oprzyniązanic do Państwa;

2) połączymy więc w jednej 01 ■ 
gani: arji bezpartyjnej n szyjtkich 

obywateli Państa a bez, różnicy na- 
rod-wości rasy i wyzmma, — wszy­
stkich tych, którzy chcą współpra­
cować z Rządem systemu
To te* BiłWR składał się nie łji- 

ko z Polaków. BBWR rozporządzał 
nie tylko „swoimi”  chłopami, ,jbwoi 
mi’ robotnikami, „swoimi" ziemia. 
nami,ale również swoimi”  żydami, 
„swoimi” moskalofiiami” , „swoimi” 
Ukraińcami. ..swoimi" Białorusinami 
i Rosjanami.

Konserwatyści bili prawo whyli. 
b  rdzo zadowoleni. Jeżeli dobi-z: pa­
miętam ki. Janusz Radzi wił siadywał 
w czwartym Sejmie stale tuż obok pe­
wnego sympatycznego rabina.

R az na wozie, raz pod wozem.
P Sławek znalazł się pod wozem 
i przyszedł p Koc.

Acan. Koc dokonał raptem, z po­
niedziałku na w torek wspaniałego 
.,salto riortale” Żvdzi, Ukraińcy p .  
Józewskicgo, Białorusini, Rosjanie 
wylecieli na ustrunie niby z procy; 
zjawiła się doktryna nacjonahstycz ; 
na. Zabrzęczały struny antysemickie.
P. Piasecki z ,,Falangi" odbywał nie- 1 :a

D O B R O W O L N Y
P R Z Y M U S

Ludziska się  dziwią, dlaczego 
nasz eksport się  kurczy. Bo skom 
p lK ow a iśmy sobie proceder nad­
zoru i kontroli, planowania i zba­
w iania handlu, utrudniając w 
prakf yce wszelkie poczynania eks 
portow e. Przecież wym ienione in ­
stytucje Hii decydują  jedn oosobo­
wo, lecz kolegialnie, a ich  ilość 
wyklucŁi jaką taką sprawność. W 
splątanym system ie nie o r ie n tu je , 
się ju ż  nikt. Zapytajcie jakiegokol 
wiek handlowca, poco  pow stał Pol 
ski instytut Rozrachunkowy, gdy 
istniał Zahau bez tego PIR-u i bj 
ło  jakoś lżej. Zapytajcie, co  robi 
Zwiąże* takiego, a takiego prze-

Z punktu 
tyki narodowej cała ówczesna cpo- 
pea onserwaiywno - „aktywistycz- 
na wjgiąda w dokumentów
1 ma.enałcw pamiętnikarskich, o któ­
rych wspomniałem, jako przykład 
klasyczny naiwność bez granic, wręcz 
rueprawdop-.dodoni.efr,, braku infor­
macji, gd., się zważy, ht ci ludzie 
chcieli uchodzic za mężów stanu, i 
lekkomyślno^-.! doprawdy karyr J 
nej.

Następnie p. Nedziałkowski 
oman la politykę konserwatywną 
w P olsce niepodległej.

Wychynęli powierzennłę po
Nieświeżu, kiedj to p, Stanisła x 
Markowicz idprswił swój wstępny 
—  że tak po .iero — tank, triiif-*il- 
ny, taniec, który poprzedzał wiele 

następnych.
Gay p. Sławek tw orzył BBWR 

i konstytucję, konse-w a*yści szli

OZIEN W POLITYCE
rnywu. M yślicie może, ze zw iązki! „HERBATKA” POLITYCZNA
"T dobrowolną form?? organ izacji w ' związklI z skończeniem sesji
przem ysłowców? Gdzie tam. W oła sejmowej. 1) wyzwoleniec, ser Ma
się  takich panów do urzędu i każe ksymilia Malmuwski urrądził her-
się im zorganizow ać. A co do dy- . batkę dla posłów z niskiego sobie
rektora takiego związku, no U  , „ft , ?to « eni^ D, M- ob.cni podobnu ura la n egu  t  i byh gen Ro 005)0^-^ Garłat, W oj-
8two nami rozum iecie, ze osoba j e ' cu , ata-czuk, 3eib i Chyb. 
f o  musi być  mile widziana przez woj. DZI/.DOSZ MA ZMIENIĆ
flany urząd, bo  inaczej noco cały STANOWISKO
^^ięzek. 1 !Y Wt «zawie kursują pogioski, że

.naibl.eszym czasie voj kielecki 
F A B R Y K A  W A R I A T Ó W  , Dziadosz ma podobno objąć jedno <z

*tają niektóre instytucje, tow ł g . POSEł BITTNER WZNAWIA
grono osób miało pomady Ż y - ; DZIAŁALNOŚĆ

cie  woka wielkim głesem  o st 6- B. pose adw. Bittner, należący
rżenie jakiegoś Funauszu Ludzi _ do  ̂Chrześcijańskiej Demc
Ustosunkowanych i Potrzebują'
evch Zasiłków. Na taki fundusz na 
pewno cały D rztm ysł i nandel * 
Poisee złoży się, byle się pozbyć 
nadbudówek życia gospodarczego, 
nd >łyrowolrych“ związków i kom’

kracji. zwołu? ostatnio, jak podaje 
agencja ,K'aoel“  —  konferencję po 
lityczną do Warszawy.

Poseł Bitmer posłował do poprze i- 
nich be.imów z okręgu b:ałostockiego. 
W tym też okręgu urządził on w u- 
biegłj m niesiąc 1 kilka zgromadzeń 
o charakterze informacyjn, m.

dalekie podróże samochodowe. P. 
Rutkowski objął, wprost ze stołka 
redakcyjnego w „Małvm Dzienniku" 
ojców z Niepokalanowa —  rządy 
dusz" młodego pokolenia. Obóz ,na­
rodowy" rozdziawił buzię ze zdumie­
nia. _ Legioniści i peowiacy wytrzesz- 
wyli — zgoła słusznie — oczy. P. 
Sławek odszedł w zadsze domowe.

A konserwatyści?
Koni,erwatyśd bili brawo i byli 

D fd z o  zadow oleni.
1 znowu p. K or wpadł pod woz, 

a ziaw ił się gen. Skwarczyński i 
„N apraw a". I tutaj —  takby lo­
giczn ie należało sądzić — p. Nie- 
działKOwski znowu wypom ina 
konserwatystom „lo ja lizm ". Ale 

! Teraz ma im za złe, że w ierz 
O zonow i" odiio-

nie
ga.ją przeciw 
w ionem u i

Ko iserwaiyzm polski, niby rumak 
rasowy, chwyci! wędzidło w zęby 1 
wierzga niezłomnie w „Ozon" odno- 
wion wierzga bez pardonu, zaciekle, 
nienawistnie, ze zgoła młodzieńczym 
tempeiamei tein. O co tam poszło 
na prawdę? Bóg raczy wiedzieć. 
„Naprawa" zjawiła się na horyzon­
cie, jako hydra stugłowa, wszędobyl­
ska, nieuchwytna, przewrotna, połą­
czona zwią/kiem nieprawym z maso­
nerią.

No, Więc c o ?  P. N iedzia łkow sk i 
zarzu ca  w  ca łym  artykule k on ser­

watystom  służalczość, by im w 
końcu zarzucić „w ierzgan ie"? 
Czyżby odnow iony „O zon " był 
dlań aż tak miły, że —  zamiast 
pochw alić konserwatystów za 
pierw szy w ich dziejach brak lo- 
jalizm u, wypom ina im młodzień­
czy temperament?

Na szczęście na zakończenie 
szydło w yszło z worka. Oto kró - 
ciutki ustęp z ogrom nego arty­
kułu :

p Leon Kozłowski, zagarnął ni 
Stąd ni zowąd — obok »pecjaniosci 
właściwej — archeologii -  ł spe­
cjalność dodatkową — trupieiue „ma­
sonów" po urzędach państwowych, 
wyrósł wobec tego — w oczach kou 
serwatywnych — ua męż,- opatrzno­
ściowego.

Spisy bez publikacji nazwisk, 
niewyraźne aluzje p. Kozłow skie­
go, opublikowane w m łodokon-er- 
watywnej „P o lity ce", zmusiły p. 
N iedziałkowskiego do poświęcenia 
całej cennej kolumny „R ob otn i­
ka" Konserwatystom. P. K ozłow ­
ski nie opublikował przecież żad­
nego nazwiska z PPS. A  mimo to 
p. Niedziałkowski nie lubi niewy­
raźnych aluzyj i rew elacyj, scho­
wanych w kieszeni b. premiera.

panem, skoro się o r.im zga- iłe 
jest coś nie w oorząoku, bo jest 
ón głównym aranżerem »praw 
księcia von Pless i juko tal ma 
w p łjw  na sprzedaż węgla Elek- 
trze, gdzie jest prezenem rady, 
Elekt ro znów sprzedaje sw oje wy­
roby W spólnocie Interesów, pan 
adwokat Chmielewski jt s i  radtą 
prawnym W spólnoty Inter* ow. 
Press ma soraw y w  konw encji wę 
glow ei, pan adwokat Chmielew­
ski otrzym uje do pr»3 ffdzeiti * 
sprawy od dyrektora tejże kon­
w encji inż. Cybulskiego. Nie ch c- 
my n ic złego powiedzieć o  tym 
wszechstronitym czśow d .u  ale 
czy jest w  ogóle w ludzkiej m ocy 
być w obec tych wszystkich firm  w 
porząaku? Mocno wątp—we.

S T R A C H  P O M Y Ś L E Ć

Zapytacie się państwo, co  za kre 
tyny siedzą w tych przedsiębior­
stwach, że się na to godzą. Nieko­
niecznie kretyny, niekoniecznie, 
ale po pros-u ludzie, którzy nie 
m ogą sobie pozwolić na walkę z 
pupilem  pana wojew ody. W ojew o 
da śląski, to  nie byk1 kio, to jtfit 
aż sam Grażyński, a z Grrżynstom 
liczyć się trzeba, inaczej niebez­
piecznie.

Pan adwokat Chmielewski, oże­
niony z panią de domo Chorąży z  
nieznanego adwokata staj się po­
tęgą. feam nigdy nie pracow ał w  
przemyśle, po jęcia  o nim nie ma, 
nie tu prezerura, tam radcostwo, 
tu rasiadar.ie w radzie i... uważaj, 
b c powiem Grażyński! mu. Co b* 
się stało z panem adwokatem 
Chmielewskim, gdyby Gi ażyńsid 
przestał istnieć, poprostu strach 
pom yśleć.

I > a p a j \ ' n a  .* • »± a “ a ą d »
zalegalizowania 0. N. R.

M iesięcznik „C zerw ona Roża", 
w ydaw any przez p. Witolda Ipo- 
horskiego —  Lenkiewicza w ystą­
pił z postulatem zalegalizowania 
ONK, pisząc:

jedną i  Konsakwencyj zrealizo­
wania orojehtu Narodowego Bloku 
w vboi czego musiałoby być zalega­
lizowanie b. Obozu Nafnjowo-Ra- 
dykainego. Trudno bowL.n było­
by uzasadnić dlaczego jedni., - na­
rodowych ugrupowań, skupiające 
przeważnie gorąci patriotyczną 
młodzież, miałc by pozos a poza 
ramami legalnej działalności Pyd- 
tycznej? Trudno jest zrozumii e 
dlaczego, np. wli c lub pochód 
Bundo moż« odbywać się legalnie 
i bezpieczeństwu publicznemu nie 
■Mtgraż,  a odczyt puHlczn gru­
py ABC w Piotrkowie lub halijzu 
temu bezpiecŁ.Mstwu mlaib^ aku­
rat zagrażać?

! l y rozp itry’ aniu kwestH ia- 
cji ONR-u trzeba taznaeryć, 

ze chodziłoby tu o spcdkobłercow 
'/ . r ^ c h  s- p. Henryka Rosmana 
(„ABC", „Nowy Ład",,.
Następnie p. Ipohorski dodaje:

Konsekwencją Agalłzacjł * O 
- - tu musiałoby być wyrównanie 

jpircporcjl wynikająajgjęh * od- 
■11, mego trak* o Wania jego człon- 

I  Pfzy przyjmowann do służby 
publicznej. - NI, Istnieją żidfid eb-

A B C
Z B Ł I Z A  
S f O Ł I C F

Z  P R O W I  N C J Ą

jektywne powrdy, dla których pa­
trioty- -ni młodzie i o pełnycti kwa 
lifikacjach nie miałaby stanąć tłum 
nie przy arszf-Uoch pracy pań- 
stwowtj. Nie istiiieją żadne logicz­
ne dokumenty. Którymi można by 
było usprawiedliwić celowe opychi 
nie iej młodzieży w dziedzinę ne­
gacji.

Nie jest też tajemnicą, ż« aparat 
paristwow y wymaga dz.Jiaj gwał- 
łov.nie dopływu świeżych sił. O- 
tóż, należy stwierdzi' bez ogró­
dek, że rezerwuar, z ktorego dzi­
siaj •’ *«rpie się e 'R , — jest za­
trważająco płytki. Lały izereg sta­
nowisk jest dzisiaj obsadzany z 
musu przez dyplomowane przędę- 
tośc> lub nawet zwyidydi niedo- 
uczków i oospnlitych pętrków. 
Dlaczegóż by więc nie rtęgnąć do 
leżącego odłogiem ugoru, gdzie 
można znaleźć i talenty 2 indywi­
dualności? Czy osobisty interes na 
rodowej młodzieży nie byłby tutaj 
:godn; z interesem Państwa?

Rzecz prosta, młodzież ta, do­
puszczona do stanowisk państwo­
wych, starałaby się realizować w 
życiu swe post- laty. Dopuszczona 
Jęc, do resortow gospodarczych, 

jniożyciby przypuszczalnie starań, 
a.eby, np. dostawy państwowe m 
były oddawaiw rydom. Być może 
udałoby się jej dokonać jeszcze 
większych .-zeczy i dopomóc ao 
orze pędzenia m crier wiatry fa­
langi tępych kukł biurokratycz­
nych, będących zmorą 1 plagę ad­
ministracji. Ale ctm taka i ystki 
n ie leżrlaby również w inte-esie 
Państwa?
Zanim  postuiaty, wysuwane 

przez p. Ipohorskiego, bedą m o­
gły  być  zrealizowane w iele jeszcze 
musi zajść poważnj-ch zmian w  
Polsce, w iele obcych  agentur 
trzeba jeszcze będzie zlikwidow ać 
w  każdym razie notujem y głos 
„Czerw onej R óży", tym bardzitj

charakterystyczny, że pochodzi z 
kół zblizcnych do płk. M iedziń- 
jk iego, który —  o ile nam w ia­
dom o —  jednym  z tych, którzy 
pracują ukoło tekonsolidacji obo­
zu sanacyjnego, czemu dał choć- 
Dy w yraz w  znanym w yw iadzie z 
w iceprem ierem  Kwiatkowskim .

I D A  N A  B Ó J
..Paryska centrala „L ig i O- 

brom i Praw  Człow ieka" ogła­
sza piom ienny m anifest do ca  
łe j ludzkości, w którym  oświud  
cza, że „jest elem entarnym  o- 
bow iązkiem  naństw cyw iliz  )- 
wanych dostarczyć broni ludo­
wi hiszpańskiem u". Pod rr ani- 
festem figurują  następujący 
„obrońcy człow ieka ": Basch,
E. Kahn. 0-R- Bloch, S-C. 
Kahn. Betty Brunschw icg, 
Braun, L. Brunschw icg, ~\Veis- 
kopf, Hadumar, Hersanł, J - P -  
Bloch, R. Bloch, G. Boris, 
Halbw aks, Rosenm ark, Bou- 
gouen, Zyrom ski.

Radzim y Lidze, aby na czer 
wony front hiszpański wysła­
ła najw iększych hojow nikow  
Izraela, mianowu ie parę. kom  
Danij rzezakow, uzbrojonych  
rytualnie. ___________

Całymi aniami nie można graćwbridge’a
Cóż więc rozproszy nudy desz­

czow ych dni na letnisku —  jeśli 
nie „A B C "?

Lecz tylko tym, którzy nie za­
pom nieli podać w  Kantorze ABC

zmiany swego adresu, lub zar ó- 
w ić prenum eratę dodatkową (za
zł. 1.45 m ies.).
- Kantor ABC —  Nowy Świat 

15 I  p*. tel. 22150. ‘  ___________

Fabrykant zredukował Para ków
a przyjął żydów

Grupa bezrobotni ch p jóeri— rz" 
z Z -  -łębia donos, nam o  o d u t '  
,-tcym  fal cie popierania żydowskie 
So  prz.c1sieb.ori.wu preez abryki 
polskie. _  „ . . „

M ianow icie żyd u  B ed iłm  = TLo- 
Gdański w  P s o c ie  fa b r  Ki nn- 

dełbk lekturou  ych i drukarni tre- 
d ik ow ar w ubiegłym  roku  5 robot­

ników Polaków, przyjmując na ich 
miejsce 7 żydów.

Pomimo tego właściciele fabryk 
czekoiady, Polacy, zamawiają w  ży­
dowskiej fabryce wielkie ilości pu- 
deiek i etykietek. M. in. odbiorca­
mi żyda jest znana fabryka czeko­
lady w Katowicach, dwie fabryki w 
Ghorn wic i inne firmy chrześci­
jańskie.

Powiat łucki otrzymał kreoyty
bu do w ęna

Pow, łucki otrzymał już kiedy ty 
na pricurorid : nic planu budowy 
dróg. Plan ttó jes* tak obszerny, że 
pr:.* wykony wr.idii przewidzianych 
robol powtnr znaleźć zatrudnienie 
wsz; sey bezrobotni w oowiecie.

Z kredytów ■ ;d«,wy ch j rzcznaezo- 
uo na ten cel 1.300.000 zł- z i  imo-

SZOS
rządowych 500.000 zł., na szarwarld 
przypadnie 10-000 zł., razen, zatem 
1.900.000 zł. Dzięki tym kredytom 
otworzą sie w powiecie po wył.oi i 
nin planu -lowt możliw ości g « podar­
cie, które dotąd z powodu braku mo­
żności komunikacyjnych były zamro­
żone. " 1

i t )
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Pościg 100 policjantów
za dwoma gangsterami

Policja dw óch stanów A m eryki 
Pn., Inaiana i Illinois przez kilka 
dni staczała w alkę z uciekający­
mi dwom a gangsterami, uzbrojo­
nymi w  m itraliezy. T lo awantury 
by ło  następujące.

Z E P S U T E  A U T O
W  pobliżu  m ałej wioski Valley 

City, w  Indiana, na bardzo uczę­
szczanej szosie —  dw aj spokojni 
aurom obuiści zajęci byli napra­
wianiem  m otoru sw ego wozu. W  
pewnej chw ili nadjechał drugi 
sam ochód —  w  którym  znajdował 
się żołnierz am erykański Ray 
D icsson , ze sw oim  towarzyszem  
przejażdżki, reporterem -fotogra- 
fem  R. J Henninks'ein. W idząc 
dw uch podróżnych, n apraw ia ją ­
cych  m otor —  zaofiarowali im 
swą pomoc.

P O D S T Ę P
W odpow iedzi na 10 siedzący 

w  zepsutym aucie w y ję li rew ol­
wery. ja lr stw ierdzono później, 
byli to poszukiwani przez polic ję  
ganKsterzy Clarence Easton i je ­
go brat Orell J. E aston) —  ra­
niąc śm iertelnie czterem a kulami 
żołnierza (fo togra ł zdołał skoczyć 
w Dorę do głębokiego przydrożne­
go row u).

Gangsterzy w siedli natychm iast 
do zdoby*ego w  ten sposoób samo­
chodu, który byl w dobrym  stanie 
i ruszyli z m iejsca —  pełnym ga ­
zem.

P O Ś C I G
Strzały jednak usłyszeli pośród 

nocy  dwaj pom ocnicy szeryfa —  
którzy odbyw ali sw oją codzienną 
służbę nocną P olic jan ci ci zatara 
sow aii gangsterom  drogę, chcąc 
się dowiedzieć, co się w łaściw ie 
stało. Gangsterzy opow iedzieli 
im naprędce zmyśloną historię o 
—  strzam ch, poczem  nagle rzuci­
li sie na nich, obezw ladm li ich, 
związali sznuram i i w rzucili do 
sw ego samochodu.

Ale fo to g ra f nie tracił czasu na 
daremnie. Cały podrapany i poka
l.czou y  —  wsKutek upadku —  do­
tarł do poblisk iego domu, w  któ­
rym na szczęście znajdow ał się te 
lefou  i w przeciągu 5 m inut poli- 

’ c ja  stanu Indiana została zaalar­
mowana. Jeden z sam ochodów po 
licy jnych  zdołał wkrótce d ogo irć  
wóz gangsterów  i w tedy rozpoczę 
ła się ożyw iona pogoń pośród g łę ­
bokiej nocy...

P O D  O S Ł O N A  K U Ł  
I  C I E M N O Ś C I

Jeden z gangsterów  prow adził 
wóz, podczas gdy drugi osłaniał 
ucieczkę ogniem  z ręcznej m itra­
liezy.

N .edługo potem  jednak oba w o­
zy przekroczyły granicę stanu są­
siedniego i znalazły się w  stan .e 
Illinois, którego p olic ja  oczyw iś­
cie przyłączyła się do pościgu.

W  pewnym m iejscu p o lic ,-a nie 
miała czasu na zabarykadowanie 
drog1’ i rozbiła strzałami obie la­
tarnie w wozie gangsterów , a wó* 
pędził dalej no c ?emku. P o lic jan ci

nie w idząc św iateł samochodu 
gangsterów  —  stracili go w pew ■ 
nej chw ili z oczu.

N O W A  O F i A R A
Bandyci którym skończyła się 

tymczasem benzyna, zatrzymali 
na drodze samochód jakiegoś spo­
kojnego farm era i opanowali go 
szybko pod grozą rewolw erów . Po 
tym jednak gangsterzy zapuścili 
się w sieć dróg, których wszystkie 
w y jść,a  były strzeżone przez s il­
ne oddziały policji.
W A Ł K A  D O  Ś M I E R C I

Ukrywszy się w reszcie w ja ­

kimś hangarze —  gangsterzy sto 
czyli p iaw dziw ą walkę z policją , 
strzelając ze sw oich m itraliez aż 
do zupełnego wyczerpania amu­
n icji. W ówczas jeaen z gangste­
rów stanął na murze, za którym 
się ukrywał i krzyknął do poli­
c jan tów :

—  Strzelajcie, prosto w serce! 
Tak się tez stało.
D rugi natomiast z gangsterów 

zdołał zoiec, lecz ośw ietlony nagle 
światłem z reflektorów  —  padł 
pod strzałami rew olw erów  o kilka 
zaledwie kroków od hangaru.

4 & o t m t y  b e z  p r z y w i l e j ó w
P a l t a  f r e z  w i e s z a k ó w

P a ń s t w o  b e z  w o j s k a
i komorników

Prasa szwajcarska interesuje 
się obecnie niezmiernie księstwem 
Lichtensteirr. Zainteresow anie 10 
w ynikłe wskutek objaw ianych o -  
statnio apetytów  niem ieckich w 
kierunku tego maleńitiego p a ń ­
stewka.

Pro^oaganda hitlerowska czyni 
tu wyraźne postępy, dążąc do w y­
robienia wśród m ieszkańców Lich 
tensteinu pragnienia przyłącze­
nia się do Niem iec. W iceprezy­
dent L ichtensteinu odwiedza czę­
sto Berlin.

W edług „L e  T ravail“ —  pisma 
socja listów  szw ajcarskich, zajęcie 
Lichtensteinu godziłoby w Szw aj­
carię, a N iem com  um cżiiw iłoby 
w ybudowanie na samej granicy 
szw ajcarskiej sw ojej fortecy .

Obszar księstwa Lichtensteinu 
w ynosi 159 km. kw. Leży ono mię 
dzy Szw ajcarią a Niemcami p o ­
łudniow ym i i je st w swoim rodzą 
ju  zabawnym  i oryginalnym  zjawi 
skiem.

Ludność przekracza 10.000, u- 
żywa niem ieckiego języka. Poczta 
i te legra f tego państwa, znajdu ją  
się pod zarządem Szw ajcarii. Sto

Kongres Liliputów
w Budapeszcie

Prasa donosi, iż niezadługo od­
będzie się w stolicy W ęgier zjazd 
liliputów  —  ze wszystkich kra­
jów  Europy.

Będzie to pierw szy kongres ka­
rzełków.

Jeden z organizatorów  zjazdu 
ośw iadczył, iż kongres będzie 
m iał charakter dem onstracyjny.

—  Chcemy zaprotestow ać prze­
ciw ko traktowaniu nas jako isto­
ty niższego rodu. —  Jesteśm y ta­
kimi samymi lu d źm , jak inni. 
Dążeniem zaś naszym będzie, aby 
przestano pokazywać liliputów 
za pieniądze jako curiosa w cyr­
kach, musie - hallach oraz na 
kierm aszach.

R zecz prosta, ta taka uchwała 
pozbaw iłaby n iejednego z karzeł­
ków zarobku, nieraz jedynego spo 
sobu jego zarobkowania.

licą jest Vaduz, liczący 1700 mie­
szkańców.

L ichtenstein ma niezwykle licz 
ną armię... składa się ona bo­
wiem z jednego żołnierza, zresztą 
w stanie spoczynku. Jest on „p o ­
zostałością" z korpusu, w ysłane­
go z pom ocą A ustrii w r. 1868. 
W ładca księstwa Lichtenstein ku­
pił Sobie po prostu państewko ca 
le w r 1719 od hr. Vaduz. Cesarz 
K arol IV  nadal wówczas księciu 
Lichtenstein tytuł i rangę panują 
cego. Ostatnio 85-letni książę 

! zrzekł się ironu na rzecz swego 
siostrzeńca Habsburga.

Państwo Lichtenstein jest m o­
że jedynym  „krajem  płynącym  
mlekiem i m iodem ". M ieszkańcy 
tego państewka płaca tylko 1 pro 
cent rocznie podatku od dochodu, 
a księstwo ma w ogóle wuecej do­
chodów niż wydatków. Znalazły 
w nim sobie przytułek m iliardowe 
kapitały z całego świata.

Ge rączlia z-oto
w Brazylii

Jak denoszą z Limy (w  P eru ), 
w ciągu ostatnich dni w rejonie 
rzeki M aranou, zapanował olbrzy 
mi ruch poszukiwaczów —  którzy 
ciągną karawanami w górę rzeki 
—  gdzie odkryto olbrzym ie pokła­
dy złuta.

Panuje opinia, że —  świeżo od­
kryte pokłady są sześciokrotnie 
bogatsze, niż w rejonach Janin 
Pataz.

Złoto, dobywane bez trudu z 
piaszczystego dna —  odznacza 
się gruboziarn :stością i jest w y­
soko karatowe.

Kradzież biżuterii
na plaży

NOW Y JORK, 11.7. W Sou- 
thampton na wyspie Long Island 
złodzieje skradli z  kabiny baw ią­
cej n.a plaży p. W arner, córk b 
gubernatora Now ego Jorku, Smi­
tha, biżuterię w artości powyżej 
15 tys. dolarów.

C o kraj —  to obyczaj, m ów i 
przysłow ie. Istotnie, jeżeli po­
równam y zw yczaje narodów, m ie­
szkających nawet w  bezpośred- 

J nim sąsiedztwie, to stwierdzim y 
'ty le  różnic wręcz paradoksalnych, 

;e nie możemy oprzeć się  zdzi- 
j wieniu, jak  dwa kulturalne na- 
i rody, żyjące obok  siebie, m ogą 
I tak dalece od siebie różnić się.

D O M  
N I E D O S T Ę P N Y

Oto np, kilka przykładów  z ży ­
cia francuskiego. W eźm y cbociaż- 

J by gościnność. U  nas zaproszenie 
m gokolw iek do siebie na obiad, 
o rzecz zupełnie naturalna. Nie 

robim y w  tym  żadnych różnic 
m iędzy cudzoziem cem , a roda­
kiem . Inaczej jest w e Francji: 
Przeciętny Francuz, pragnac za­
dem onstrow ać wobec cudzoziem - 

j są swą przyjaźń zaprosi gc chęt­
nie do swego biura. Jeżeli na 
obiad to do restauracji, ale broń 
3oże nie do domu. Trzeba , już 

sytuacji wręcz w yjątkow ej, ażeby 
być zaproszonym przez Francuza 
do jego dom u i przedstawionym  

1 jego żonie. Ognisko dom ow e prze- 
, ciętnego Francuza —  to m iejsce 
I niedostępne dla obcych.
I To odseparowanie się rodzin 
francuskich od całego świata 

i idzie tak daleko, że nawet krewni 
: składają w izyty tylko na specjal­
ne zaproszenie, chyba, że się jest 
uważanym za kogoś bardzo bliskie 
go, a w tedy pani domu nie krę- 

' w uje się takiego gościa i p rzy j­
m uje go nawet w  szlafroku lub 

’ pidżamie.

P U N K T U A L N O Ś Ć  
W  K O R E S P O N D E N C J I

Jedną z grównych cech grzecz- 
ipści francuskiej to punktualne 

udpisywanie na wszystkie listy. 
Żaden list nie m eże pozostać bez 
odpowiedzi, Praw dziw y Francuz 
potwierdzi odbiór każdej przesył­
ki, choćby go o to nie proszono. 
Cudzoziem cy wiedzą dobrze, że 
przy pisaniu listów  po iraneusku 
najtrudniej jest napisać zakończę 
nie K ońcow e form ułki grzeczno­
ściow e zajmują często więcej 
miejsca niż treść listu.

I L 9 B I E T Y  B E Z  
P R Z Y W I L E J Ó W

Bardzo ciekaw y jest stosunek 
Francuzów do kobiet. Jak w iado­
mo, Francja jest jedynym  kra­
jem  w  Europie, gdzie kobieta nie 
posiada praw wyborczych, A le 
również nigdzie kult kobiety w  li 
teraiurze, sztuce i t. d. nie jest 
większy niż we Francji. A le  gdy­
by ktoś chciał szukać śladów tego 
kultu w życiu prywatnym , ten 
by się bardzo rozczarował. M ęż­
czyźni nigdy nie ustępują m ie j­
sca kobietom  w  metro czy autobu­
sie, chyba w  drodze w yjątku u- 
stąpią go bardzo starej kobiecie, 
tak samo zresztą ustąpią go 
staiem u mężczyźnie. W  ka­
wiarni czy cukierni mężczyźni

nigdy nie wstają, gdy są przedsta­
wiam kobiecie. Jeżeli wstaną w 
tym w ynadki, to jedynie po to, 
aby ją  przepuścić. Jeżeli kiedy 
kto zbliza się do stołu, przy któ­
rym  siedzi całe tow arzystwo, a 
zamierza rozm ów ić się tylko z jed 
ną osobą, to nacnyla s,ę do niej 
i rozm awia z nią po cichu nie 
zw racając żadnej uwagi na obec­
nych.

P A L T O  N A  Z I E M I Ę
Do dobrego tonu należy We 

Francji podawanie ręki Kelnero­
w i lub lokajow i w  lokalu, w  któ­

rym  stale się jada.
Bardzo charakterystyczne zja­

wisko, to fakt, Że Francuz w cho­
dzi do gabinetu lekarza czy den­
tysty zawsze w  palcie. 'W.eszadfo, 
to rzecz zupełnie we F rancji n ie­
znana. Palto rzuca się na A/teł, 
albo nawet na podłogę Tym objaś 
nia się dziwny fakt, że marynarki 
i płaszcze, pochodzące z Paryża, 
nie m ają pod kołnierz sm wie 
szadła.

W itając się ze znajomymi, Fran 
cuz zawsze najpierw  podaje rękę 
wszystkim męzczyznom, a później 
kobietom.

Z  Opery

c i n  K i a p u r a  w  „ C a r m e n "
W  ubiegły piątek, na deskach 

Teatru W elkiego, wobec n iezli­
czonych tłum ów zapełniających 
widownię, Jan K iepura znowu 
(jak  zwykle zresztą), osągnął o l­
brzymi trium f artystyczny.

T jm  razem kreował partię Don 
Jose ‘go w jednej z najbardziej 
w artościow ych, najpiękniejszych
i najpopularniejszych  oper św ia­
ta —  w „C arm en" Bizet‘a.

W ystępem  tym wzbudził znako­
mity artysta zrozumiałe zaintere 
sow am e i zaciekawianie. Mimo 
w oli też nasunęło się pytanie, czy 
K iepura potrafi tak wspaniale 
rozw inąć tu sw ój kunszt śpiew a­
czy i aktorski (partia Don Jo­
se go wym aga przecież silnego, 
dram atycznego g łosu ), jak  uczynił 
to w „T osce ", „R igoletto", ;,M a- 
non“  i t. p., gdzie jego  przepiękny 
liryczny tenor mial sw oje w łaści­
we i swobodne u jście?

Otóż, warszawski „deb iu t" 
„chłopaka z Sosnow ca" w „C ar­
m en" wypadł w ręcz nadspodzie­
wanie. Raz jeszcze dał on dowód, 
iż czuje i rozumie sztukę w je j po 
jęciu  wyższym. W operze tej, 
stw orzył K iepura najlepszą dra­
matyczną kreację swego życia. 
Jego głos, mimo, iż dziś zatracił 
nieco na blasku (zwłaszcza u „gó  
ry ‘ ‘ )> Jeg °  m istrzowska i głęboko 
w zruszająca gra aktorska, pełna 
napięcia dram atycznego i niezwy 
kiego w życia się w rolę — elek­
tryzow ały słuchaczy.

Nic też dziwnego, że po skoń­
czonym  przedstawieniu, rozentu­
zjazm owana publiczność ządala 
od śpiewaka naddatków.

Na je j usilne p rośb j, przy 
akompaniamencie rozklekotanego 
pianina, odśpiew ał Kiepura arję 
z I-go aktu „T osk i" oraz popular­
ną piosenkę „O solo m io“ .

Jedna tylko małoznaczaca u- 
waga pod adresem tenora. W ope 
rze tej, musi koniecznie zacho­
wać w ięcej powagi.

Partię tytułową śpiewała na­
sza prim adonna i... jak  inni chcą... 
urodzona „C arm en" —  p, Wanda 
W ermińska. Nie dość fortunne

purtamenta i taniec w II akcie, o- 
kuprła artystka kreacją, odznaru 
ją cą  się oryginalnością, wartoś­
cią, głębią u jęcia  i doskonałym o- 
panowaniem. P. Olga Szumska, 
jako M icaela, zaprezentowała aię 
na ogół w cale dodatnio. Wdzięcz 
na arystka, o m iłej powierzchow­
ności i ślicznym  g ło s 'e ; młoda, 
świeża, musi jeszcze nabrać tro­
chę spraw ności i swobody sce­
nicznej, oraz powinna wiecej słu­
chać orkiestry i uważać na kapel­
mistrza.

Panie r Zofia Tokarze"*^  
(F rasąu ita ) i Helena Terenkousy 
(M ercedes) —  to inteligentne i 
sym patyczne śpiewaczki.

Jako torreador Escamillo wy­
stąpił znany powszechnie o. 
Eug. Mossakowski. Tym razem 
zupełnie niepotrzebnie Zamieniał 
w niektórych m iejscach  (np. aria 
w II-gim  akcie) najwyższe dźwię­
ki, na „bohaterskie okrzyki".

P. Bolesław Bolko, jako poruea- 
nik Zuniga —  zupełnie na miej­
scu.
. W  roli sierżanta M orał es — p 

Kazim ierz Petecki. Artysta o nrzy 
jem nej aparycji, onerujący, niedu 
żYm głosem , wykazał dobre po­
czucie rytmu, wym owną i jasną 
dykcję oraz doskonałe opanowanie 
partii.

W yraźną sylwetkę przemytaika 
D ancairo stw orzył p. St. Znicz.

W ym ienić trzeba również mło­
dego śpiewaka, p. Jerz«=gi» Gra- 
nowskiego, który w eoizodyczrej 
rólce drugiego przemytnika Re- 
rnendacha, wypadł... wcale po­
prawnie. O le chóry i ich kierow­
nika, p. Kubika, lepiej będzie na 
razie nie omawiać, o tyle baleto­
wi, a zwłaszcza orkiestrze należą 
się słowa najw yższego uznania.

Reżysersko opracował ooere * 
właściwą sobie starannością, ru­
tyną i znajumością p. Adolf Po­
pławski.

P izy  pulpicie kapelm istrzow- 
skim p. Adam Dołżydd.

Oklasków i ow acji kwiatowych 
było co niemiara.

Bolesław Lewandowski

MB
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LUD7.EE I UBIOM
P oy /> eść w s p ó łc z e s n a  z  D z ik ie g o  Z a ch od u

Po niefortunnej próbie uruchomieniu normalnego aparatu poli­
cyjnego inż. Kościesza rglasza się na posterunek kan idyj skiej kró­
lewskiej policji konnej. P ym czas-n  band? opryszków, zwerbowa­
na przez łra Czinghwa znajduje się w drodze do ujścia Nass 
River

Gospodarz popatrzył na zdziwioną twarz gościa, dostrzegł 
jego zakłopotanie —  które, naw iasem  m ów iąc, sprawiło mu  
wyraźną przyjem ność —  i pow iedział:

—  Sam  zbierałem  to wszystko. Już łrzydzieści dziewięć 
lal służę w Królewskiej Konnei. Mam dość ciekawe ol.azy, 
na przykład to est m aska „H a id a ", wyobr jża głow ę w a 
w dziew ał ją wódz szczepu prz\ tańcach religijnych; to są na­
rzędzia znachora z plem ien; a Tm m shian. używane ich do ce­
lów leczniczych, a raczej zatuegów chirurgicznych i do kato­
wania jeń ców ; tych lanc używ ali dawniej Indianie szczefu  
Kwakiutl, ale tylko przy potyczkach na w odz;e ; to są też 
maski taneczne... te się otw :erają i w środku, jak  pan widzi, 
jest inna m aska. Pochodzą z wysp Vańćmlver.

— W sp an ia le  zbiory 1 —  zaw ołał Kosciesza.
Oglądał je z żyw ym  zaciekawieniem  i żałow ał, że Loni 

lansen tu nie było.
Zapom niał nawet o istotnym celu odwiedzin. W ypytyw ał 

gospodarza o znachorów , o wyprawy w ojenne, o wielkie po­
lowania i połew  ryb.

Oficer Królew skiej Konnej życzliwie i chętnie udzielał 
w yjaśnień —  zdaw ało się, że znał historię ludności Kolum bii 
Brytyjskiej lepiej od niejednego etnologa.

W reszcie Kościesza ocknął się i przypom niał sobie, co go 
tu sprow adziło. Zrobiło m u się przykro, gdy pom yślał, że 
stracił tyle czasu. Przestał zadawać pytania i poprosił o w y­
słuchanie jego sprawy.

Nie w iedział, że dotknął słabej strunki gospodarza— puł­
kow nika Królew skiej Konnej Policji Kanadyjskiej, klóry  
z osobliwą życzliwością traktował każdego, kto oświadczył, 
że jego indyjskie zbiory są wspaniałe.

W  rzeczywistości Mac Lennan nie pełnił teraz służby —  
m iał czterotygodniowy urlop, który, jak  zwykle, poświęcał 
całkow icie sw ojem u muzeum .

Jednak w ysłuchał bardzo uważnie opowiadania Koście 
szy. Chwilam i potakiw ał m ilcząco, w niektórych m om entach  
potrząsał głow ą o gęstych, silnie przyprószonych siwizną 
włosach lub w zam jślen iu  przesuwał palcami po czarnych, 
h. ótko przystrzyżonych wąsach. Nie przerwał ani razu, a gdy 
Kościesza skończył, zapanow ało milczenie.

—  Znam  tę historię z zaporą wodną —  odezw ał się wresz­
cie pułkow nik Mac Lennan. —  Często im nie daje spać Pu 
nocach. Nie chcę pana wtajemniczać w zawiłe arkana nasze- 
g  zawodu, pow iem  krótko, że wypadek z tyrr H uw a! w ystar­
czy, by policja nim się bliżej zajęła. Z drugiej strony m ógł­
bym pena do kogo innego skierować, bo właśnie teraz jestem  
na urlopie...

—  Bardzo mi przykro, panie pułkowniku —  zaczął prze­
praszać Kościesza. —  G dybym  wiedział...

—  Nic nie szkodzi! —  pow strzym ał go Mac Lennan —  
Zrobię w yjątek. Przerwę urlop i zabiorę się do tej sprawy.

Nie m a pan za co przepraszać, bo o ile się orientuję, w zam a­
chu biorą udział grube ryby ze świata przestępców7, a z w y­
łapania tych asów sam się będę cieszył.

—  Tak, panie pułkow niku, te draby używ ają niezwykle 
przebiegłych sposobów w alki. W szędzie m ają swoich szpie­
gów, nawel przejm ują radiogram y.

—  W łaśn ie  dlatego m y Fm przeciwstawim y najprostsze 
środki —  odDarł Mac Lennan. —  Człow iek walcząc)' pod­
stępem i chytrością, oczekuje tego sam ego od swoich prze­
ciwników... A h a! Czy pan wie, że Jack Bogey jest areszto­
w any? #

—  B gey? Z  Nass River W a ter  power C om pany? —  zawo­
łał zdum iony Kościesza.

—  T ak  jest —  potwierdził pułkowmik Królew skiej Kon­
nej. —  Jack Bogey, właściciel Nass R ‘ ver W a te r  Power Com ­
pany.

—  Ale dlaczego? Za co? —  zawrołał inżynier poruszony  
głęboko tą wiadom ością.

Gospodarz popa Irzył na niego z lekkim , ledwo dostrze­
galnym uśmiechem.

—  Pan jest Polak, praw da? —  zapytał i sam sobie odpo­
wiedział skinieniem  głow y. —  Pan z pewnością nie słyszał 
nigdy o „F ra m e-u p s".

—  „F ram e-u p s"?  —  pow tórzył inżynier. —  Nie, nie sły ­
szałem .

—  Zaraz wytłumaczę, co to znaczy —  p od jął pułkownik 
Mac Lennan. —  W  naszym  kraju siłą rządzącą jest wielki ka­
pitał. Kto m a więcej pieniędzy, ten gra pierwsze skrzypce. 
Rozumie pan?

—  O tym r e m  dawno, panie pułkow niku.
0. d. a.



A E G  -  N O W I N Y  COtlZiENNL S M t .  f

o w e  5 4  © iniŁ i : ^ o r z ą r i k c i w e
• Lf azbudowy tomnlkćw ku czci poległych

p7̂ v EV b i k a m p a n ią  p o '
r M i r f s U r  S p r a w  W e -
n . -i z n y ch  g e n . S ła w o j -  S k ła d -  

. w y d a ł o k ó ln ik , w y ja ś n ia ­
ją c y ,  ja k  n i s ż y  in t e r p r e to w a ć  za 

sen ia  w  s p r a w ie  p r z e o r ó w  a- 
s a n id  re m o n tó w , m ia n o w ic ie  w  

ra : ł* k d y  k o m is ja  n a k a z a ła  p r z e ­
p r o w a d z e n ie  s z e r e g u  p r a c , m o ż n a  

w y k o n y y ra ć  n ie  r ó w n o c z e ś n ie , 
ile w  p e w n e ' k o le jn o ś c i ,  z a cz y n a  

ją c  od  p r a c y  n a jw a ż n e js z e j .
N a s tę p n ie  o k ó ln ik  p o z w a la  n a  

p r z e ć  u że n ie  c z a su  w y k o n a n ia  
s n u a n y  is t n ie ją c y c h  o g r o d z e ń , w  
n ie k tó r y c h  w y p a d k a c h  d o  5 la t. 

” a c  je d n a k  m e  w o ln o  o d k ła d a ć  
n a s tę p n e  la ta , a n a le ż y  je  r o z ­

p o c z ą ć  c z ę ś c io w o , b e z p o ś r e d n io  
P o  o tr z y m a n iu  d e c y z ji  w ła d z , 
p rzy  cz y m  w ła d z e  b ę d ą  b r a ły  p o d  
u w  gę w a r u n k i lo k a ln e .

R ó w n o c z e ś n ie  p . p r e m ie r  S ła ­
w o j -  S k la d k o w sk i w y s to s o w a ł  do

w s z y s t k ic h  w o je w o d ó w  p is m o  o - 
k ó ln e  w  s p r a w ie  u c z c z e n ia  p a ­
m ię c i  p o le g ły c h  w  w a lk a c h  o n ie ­
p o d le g ło ś ć . P. m in is te r  s p r a w  w o  
w n ę tr z n y c h  u w a ż a  za p o ż ą d a n e , 
a b y  w s z y s tk ie  g m in y  U cz c iły  p o ­
le g ły c h  za  n ie p o d le g ło ś ć  p r z e z  b u  
d o w ę  p o m n ik ó w . A k c ja  ta  p o w in ­
n a  o b ją ć  w s z y s tk ie  o r g a n iz a c je  
s p o łe c z n e  i p ó łw o js k o w e .

O k ó ln ik  p o d a je  z a s a d y , ja k im i 
n a le ż y  s ię  k ie r o w a ć  w  z a k re s ie  o -  
p ie k i n a d  g r o b a m i p o le g ły c h  i bu  
d o w y  n o w y c n  p o m n ik ó w . J a k o  z a ­
s a d n ic z ą  f o r m ę  p o m n ik a , o k ó ln ik  
p r z y jm u je  g r a n it o w y  g ła z  n a r z u ­
to w y . M m . S k la d k o w sk i p r z y w ią ­
z u je  d u ż ą  w a g ę  do t e j  a k c ji ,  u w a ­
ż a ją c  ją  za  je d n ą  z  f o r m  w y c h o ­
w a n ia  o b y w a te ls k ie g o .

P r i y w t l e f e  ż y d ó w
w Kozienicach

J e d e n  z C z y te ln ik ó w  p -sz e  nam : 
O tym, że Kozienice to domena 

żydowska pisaliśmy juz niejedno­
krotnie na tym miejscu. < •>? niecoś, 
choć z cięzKim trudem *rooiło się i u 
nas. aby Dodaj w maiei części unie 
zależnie się od żydów. Niestety 
wszelkie poczynania dobrych ludzi

S o c i a i i ś c i  n a p a d l i
na narodowców w Wilnie

W  g o d z in a c h  P o r a n n y ch  p rzy  
* b ie g u  u l ic  K a lw a r y js ld t j  i C hełm  
a k ie j k ilk u  s o c ja l is t ó w , c z ło n k ó w  
T  ł,K -u n a p a d ło  n a  n a r o d o w c a  

a d y s ła w a  R y m k ie w ic z a , u s iłu ­
j ą c  z e r w a ć  m u  m ie c z y k  C h r o b r e ­
go

N a p a d n ięty  d a ł je d n a k  d o b r ą  
o d p r a w ę  s o c ja l is t y c z n y m  b o h a te ­

ro m , a je d n e g o  z n ic h , H e n ry k a  
K a r w o w s k ie g o  z d o ła ! p r z y  p o m o ­
c y  w y w ia d o w c y , k tó r y  w  m ię d z y ­
c z a s ie  n a d b ie g ł, o d p r o w a d z ić  do 
k o m isa r ia tu .

W a rto  z a z n a c z y ć , że  n a p a d  
rn iał m ie js c e  w  d z ie ln ic y , g d z ie  
s p e c ja ln ie  p o ś w ię c a  s ig  u w a g ę  
z a trz y m y w a n iu  n a r o d o w c ó w , p i ­
k ie t u ją c y c h  s k le p y  ż )  d o w sk ie . ( s )

T r a g *  d f  i  i n a t k i
“ ^skerzyła z czlećm* tfo studni

miN“  ,prr hod" :- M  świadka- mi r !puczliw*ę , kroku 10 letnie!
p°  * "Ol ,e Wsi. Mianowicie 
Gawenoo Francurk , „ na ^ r o b o t  
«egŁ w stanu c g t ie j deoresii w

la na ręce 5-letniego synk* i wsko­
czyła z nim razem do stawu. Prze­
chodnie wyratowali Gawendową, nie­
stety dziecko utonęło.

H .  ; A  p  I  O
środa

615 PitSń „Kiehv
6.20 Muzyk- Wstają ’ o-

7.0C Dzienni- l u  łmn.astyka
li-£ S yg n „ c i s u  f  i CStra Palmowa, 

w ... J 2 . o « m * M » ł »  z Krako- 
15.16. . •szystkiigoP^ ai° w“ ’

Wiad ,moi .. - UBpodare2 ,h °nch? ' L.43
lekka 16.« MiMzyr*, ,n, ,! ° Muayka 
itmci h a sanjtarntgo yy wystawa

17.00 M uz-k- ręczn a  18 M w 5em ui'7u. 
eycjj j dclii. 19.10 Orkiestr; ^  °  lor_ 
13 45 . J« lipna* _  k w la -, yC7kov 1
f-a r —uki ej. 19.00 Piesn, jg j? 8 Jo^zjl 
Ketelbe ; Z  10 Ij -nnik in sn d orsr
d nki ?r.55 udycja dl-, wSi 211n ^ Ka'  
cer, ihopinowski w .. y konam u h" 
Sztom* ki. 21.au Wiadomości sn0Lfn„
22.00 Konodrt kameralny. 22.56 p r-  h 
prasy 23.00 Ostatnie w adomości

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
*3.45 Międzynarodowa wystawa lot 

nictwa sanitarnego w Luksemburgu 
— odczyt pułk pilota dr. A. Fium- 
la.

18.45 Kvadr«ns poezji francuskiej. 
’ 9.30 Utwory Ketemej a — Koncert
rozrywkowy.

21.10 Koncert chopinowski Hen­
ryka Sztompkl.

22.00 Koncert kameralny.

CZWARTEK 
* 6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze. 6.20 Muzyka (płyty). 6.45 Gimna­
styka. 7.00 Dziennik. 7.15 Koncert.

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krako­
wa. 12.03 Audycja południowa.

15.15 „Moje wakacje**. 15.30 Muzyka 
lekka. 15.45 Wiadomości gospodarcze. 
16.00 Orkiestra rozrywkowa. 16.45 Po­
znajmy nieprzyjaciela. 17.00 Muzyka ta­
neczna. 18.00 Przegląd wydawnictw. 
18.10 „Kościuszko w Łazienkach'*. 18.45 
Fragmenty z dramatów muzycznych 
Wagnera. 19.20 Pogadanka. 19.30 Lekka 
muzyka francuska. 19.55 ..Cabapet ar- 
ti5tique'* — Kartki z historii kabaretu 
francuskiego 18-go i 19-go W. 20.$5 
Dziennik. 20.55 Pogadanka. 21.00 Dom 
rodzjnny w czasie żniw. 21.10 „Lehar- 

’*Van" — potpourri operetkowe. 21.50 
f  n 0n!0Ści sportowe. 22,05 Muzyka 
m rnHU ta 2 oka2.U francuskiego święta 

“*d ra3y' 00

WARSZ4WA II 
3.00 Orkiestra Barnaby Geczy j chńr 

..unmedian Hamiomst.-' 14.00 Parę iń- 
1405 Program 14.ju Konceit 

nuu Wiau .mości sporto- 
„  Konnerl muzyki salonowa, 

ty -ernŁi l ? ada,~‘5a 17-10 Wymion iczti a
2 2M f eta 1810 MU7'*,k* lohio.

ki lekka kulturalny 22 Ib Muzy-

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 

r.e‘ 'poi°ta?noS,,J1°nCO Słychać vm-utaii Óbo t • P lzeplat mka inatju, 

~  ,d
2.00 ..Hej.

16̂  u C IE k AWSZli AUDYCJE:
sIuchnwVs,k“Z,l&jmy nieP'^.f»rlela" — 

1 Ćabar.i francuska.

fr mrusj .egó 4wi»la J a 1 ° ka7ji 
Eug-n.a, Umińska f  . " ar" noweEO ~  ---------------  1 Zygmunt Dygat.

Kon£nRSZAWA » '
14 .lu Kon roi solisfó#' i ? Z , f r 9$V»rą- 
sportowe. 15.05 MuzVk* + Wiadomości 

17 Ot, Jtó 5pPazić ś w fę io ^ fr m 3^  
danka. 17.15 IWuryka r,°Z_ 7. 10 P°pa-
życie kulturalne '
lekka.

22.00 W -tepie Turkrstanu'*Muzyka lekka. * 72.20
AUDYCJE KRÓTKOFALOWE-

2L00 Dziennik. 0 10 PoBadjmka.’ „ 
Krakowiaki i mazurki. 0.50 Cp przv 
sła poczta zza oceanu? i.oo jt  ^ t  .
rhopinowcki. 1.50 Rz.idy Piastdw ^Cer 
pogadarka. 2.00 „śpiewy historvC/n „ ~2 32 njyram. ; /no •

0.15

- -  A  ——

: ui&ttoma g‘ałd warszawskich
GIEŁDA rith..F(£K.ił

t a  l  L  ,1 ncdia 292*55- T-uksela 
7«  Nowl ty '' !6' ,C 0.27 i
< ^ b e l ? Y n  Or\ 5c30 ' 7 '&. N(1W' Jor] 
*a 18 43 ' i  1 }Ł  \ TyZ 14*69* Pri 121,45, “ zt°kholm 136.15, Zur-ch

p o życzk i.
I t*rrt 83 7 n Pr,,c- prem  luw ustyc- 
Ł3.00; 3 n ~~ f kU1J* 11 ' ®* 82-5^ ~  
n ow a  I em u o?-rem;  inw estJ'c - « ? - 
,  emoTO j  4 P' ństw.

Ł ■'0C'pr~>n̂ hdacy1na (^ r( hl e -1 r  S j;

6-. 50, 5 proc. W arszaw y 84 f‘n • 5 
r ro c  W ą rs ią w ¥ (J932 jT) 7„.25 _  
7o.75, ( ir o b n e j ^ą.59  -  76 2 5 - 5
pr< Lublina (1933 r .)  64.00; 5 T,’r0r 
Ijod 7i (1933 r .)  68.50; 6 proc ob lig  
ni, W arszaw y em. 76.75; s  proc.’ 
poa szkolna 76.00.

Akcje; B. D->Isld 126 00 — 127 
W arsz. .Tow. F abr. Cukru 36.00; W e- 
giell _32 ,>n; L ilpop 80.00; M odr/.ejów  
13.75; O strow iec 58.50; S larachow i-

<t 38.25 — 38.7o; Żyrardów 57.75 — 
68.00: Ha.berbusch 47.00; J3ank Za­
chodni 34 75.

g if ł d a  z b o ż o w a
I szenicr jednolita 27 2$ 27.75;

ibierand 26.75 — 27.25; żyto 1 st.
21.00 — 21.50; owies 1 st. 21-50 — 
22.25; I! st. ly.50—20.25; jęcwnień
18.00 — 18.25; groch polny 24.00 — 
27.uQ. Vitorir 30.00 — 31.0G. labln 
nitb.cski 16.75 —  17.25; iubin żółty 
19.uO- 19.50; ',vykr iara 2].75— 22.75; 
peluszka 25.00 — 26.00 rzepak ozi­
my 45.00 — 46.00; siemie lniane 
basi„ 90 procent 53.00 — 54 90; koni- 
Li!yna czerwono surowa .00.00 —
110.00 konicz. biała 190.00 — 210-00; 
iąka tsze^na gat. I 43.50 — 16.00;

fiat. || 32.50 34.00; pastewna |7.00 
- 1 £00 • żytnia gat. 1 24.50 — 35.50; 
SSL II 22.00 — 2'ś„5  razowa 28,75— 
*i“ -75; ptręby pszenne grube 12.75— 
13.25; średni; 11.75 — 12.25; miałkie 
11.75 — 12.25; *irtn r  11.00 — 11.50; 
m 'suchy lniane 2i .00 — 21.50; ma- 
kucn 1 rzepak. 1450 — 15.00; śrut soj.
22.00 — 22.50. stoma prasowana (ży- 
ma) 6.00 — 6.50; siano słodkie pra- 
o°nXaue bhOO - 10.50; prasowane

00 —  9.00; ziemniaki 4.00 — 4.50.

paraliżuje częsc inteligencji kozienic- 
kiej, która s.edu po same uszy w 
kieszeniicn wszelakich hai.deiesow. 
l e j  jui nikt nie przekona, że i w 
Kozienicach moz“  Dyc haadel Dol­
ski. Chytre żydziakl tutejsze co 
„naczniejszym szabesgojoni sprzeda­
ją niekiedy mzej cen własnych, byle 
tylko ,,przywiązać ich do siebie. Na­
turalnie, że stratę odDtjają sobie w 
dwojrasoo na chłopaku w czasie ty- 
goamowycn targów.

Niestety, waikę utrudnia lakt, że 
rot/nież zarząd miejski należy do iy -  
do iłów.

Kozienic anie spodziewali się. że 
przynajmniej z chwilą przyjazdu na 
ćwiczenia szkoły pojcn  irążycn i o- 
twarciu odozu P. W. otrzymają za- 
mmówienia na dostawy kupcy Poie- 
cy.

jednak 1 tu footkal ich -awod, 
gu',ł dostawy otrzymali żydzi.

Nlewątpliv'ie kwatc 'mistrzostwo 0- 
bozu P.W. usprawiedliwiać jię Dędzie 
le oferta żydowsk 1 była najniższa i że 
dostawcy ^oiacy byli ,,drozsi‘ ‘. Uwa­
żamy, że kwarerniistrzowi jako fa­
chowcowi nie trudno zorientować się 
w lokalnych cenach, A wiadomo, że 
nie zawsze cena najniższa j:st ceną 
uczciwa i zazwyczaj później bywa 
w jakiś „cudowny*! rposób wyrów­
nywana.

lesze oti ł-w^łM** i nadelaty
gospciiarka magistratu Krakowa

Czy sprawa dotrze do prokuratora?
Na ostatnim posiedzeniu komisji 

prawniczej krakowskiej rady miej • 
skij przy złożeniu sprawozdania z o - 
brad specjalnej podkomisji wyszły 
na jaw charakterystyczne szczegóły, 
tyczące sie działalności rady miej­
skiej.

Jak sie okazuje, członkowie prezy­
dium n . Krakowa otrzymali iwa ra­
zy do roku od dyrekcji Hpółki ,,Caro" 
tak zwane „kosze od Hawełki” , W y­
prawka takiego koszta kosztowała 
około 300 zł. Pomimo tepro, ~e te ik ­
ry przypominają wyraźnie łapówki, 
komisja zrezygnowała z badań, uzna­
jąc, że takie zwyczaje były nie tylko 
W Krakowie.

Komisja również zrezygnowała z żą 
dań zwrotu za używanie samochodu 
dla celów prywatnych, gd jż nie od - 
nalazła się jeszcze lista uży wających 
samochody, chociaż Wjd itk na auta 
wyniosły za parę lat 103.000 zł.

W czasie posiedzenia, gdy zażą­
dano od dr. Klimeckieg i aoy zyrócił 
nadpłaty, jakie w swoim czai .e o- 
trzymał, dr. Kiimecki stwierdzając, 
że ma na myśli prezydenta Rapac­
kiego, oświadczył:

W y p a d e k
kom endanta Ł e yszto ra
W poniedziałek około godz. 18-ej 

na pis :u Teatralnym zderzył się 
osob. samochód =traży ogniowej, w 
k*órym jechał komenaant straży, 
Star. słav Geysztor z tramwajem 
linii „5“ . Komendant Geysztor do­
znał rany tłuczonej czora i po opa­
trunku został przewieziony przez 
lekarza pogotowia ratunkowego do 
domu Samochód jak również tram­
waj uległy uszkodzeniom. Polic > a 
prowadzi docnodzenie, celem usta­
lenia przyczyny wypadku.

„Oświadczam więc, Ii jestem zde­
cydowany złożyć wszystkie urzędy 
miejskie, zabrać cały materii ! w spra 
wie „Caro” , podpisać go i osobiścii 
zanieść do prokuratora. Niech już 

raz bomba pęknie.-'’.
Z 13 punktów, oskarżających o ró

wtsc nadużycia Komisja storpedowa­
ła wszystkie. Wobec przeczn&aci po 
międzj uchwałą o skierowanie Spra­
wy do prokuraiora, a nieprzyjecicm 
zaanych wniosków na ostatiutu ze­
braniu, zostanie na wn .sek prez. 
KapIick>ego zwołane specjalne zebra­
nie dla rozpatrzenia tej sprawy.

Kwasem solnym w twarz
Zajście tioctezas eksmisji

W ponieć ia! ek około godz. 
13-ej w domu nr. 107 przv ul, Czer- 
makowskiej w mieszkaniu jednego 
z lokatorów miała odbyć się eksmi 
sja.

.Jay przyszeat ną miejsce komor­
nik, w towarzystwie policjanta i 
,’ospocarza domu Władysława Bo- 
browiczs ’ at 49, zam. przy ul. Łuc- 
,uej nr. 26, żona lokatoia nie chcia­
ła opuścić mieszkania, tłumacząc, 
że mąż je j bezrobotny leży obec­

nie w  «zpitalu i dlatego -alegeją z 
Komnrnem 

Wywiązała się sprzeczka między 
gospodarzem, a lokatorką, w > tsif 
której ta ostatnia w p evn cj chwili 
chwyciła stojącą Dt stole szklankę 
z kwasem solnym i chlusnęła nini 
w oczy Bobrowiczoyó. Do poparzo­
nego gospodarza wezwano lekarza 
pogotowia ratunkowego, który po 
udzieleniu pomocy, przewinił | 
do instytutu oftaltr.cznegc, przy uL 
Smolnej nr. 8.

Kiec?ysto$cł pfyn; na £(bląsKiej
otwartym rynsztokiem

P.P. I 'r^Rumeratoriy
on łacający  prenum eratę z  premią, a zam ieszkujący na pro­
w incji, 7. wyjątkiem  okolic  podwarszaw skich, otrzym ają 
bezpłatną prem ię książkow ą (II tom N ow el S ien k .tw icza ), 

wraz z dzisiejszym  numerem „ABC*".
Pozostali F P. Prenumeratorzy, opłacający prenumeratę 

z premią, otrzymali wym ienioną książkę w dniu w czorajszym .

Stow. prz: jaciół Fowązek wysto- 
sowi-ło pismu ao dyrekcji wodo- 
cjąggw i kanalizacji, w  Którym pro 
si o sk’ ;rowanie pod ziemię odDły- 
■wu nieczystości zt stacji b ologicz 
n e 1 szkoły powszechnej przy ul. 
Elbląskiej 51. Obecnie bowiem nie­
czystości te spływają do ulicznego 
rynsztoku, zatruwając powietrze w 
całej dzielnicy do iego stopnia, że

nawet przy obecnych uoałach mie*
szkańcy zmuszeni są zamyrkać okra.

Natomiasi w zinne nieczystość 
te zamarzają na c dej długości uii 
cy, tworząc lodowisko, które nie­
jednokrotnie narażało przechod­
niów na upadeK, powodujący ogól­
ne potłuczenie, a nawet kalectwa 
przeważnie wśród d z ia iw y  szk o l­
nej.

06 15 lipca
K?mun!Hac|a lotmczo z Kownem

Ustalony -ostał definitywnie ter­
min 'podjęcia normalnej komunikacji 
lotniczej na linii Warszawa — Wilno 
— Kowno. Samoloty do Litwy zacz­
ną ku.sować począwszy od -flćcho- 
dzącego piątku, dn. 15 b. m. P.zewi- 
dziany jest odlot samolotów z War­
szawy do Wilna o godz. 12-ej, z

KliniKa wewnętrzna U. S. B.
usunęta dostawców żydów

WILNO, 11.7. Prof. Januszkiewicz, 
dyr. kliniki wewnętrznej USB. na za-

Wyrok
w procesie „Jutra"

Po 7-amknięciu przewodu sądo­
wego w procesie adm inistiato- 
rów „Ju tra", Sendlikowsk!ego i 
de Poecka Am enschilda, Sąd A pe­
lacy jny  w ysłuchał g łosów  stron 
do czym ogłosił w yrok zatw ier­
dzający wym iar kary pierw szej 
in stan cji: 2 lata więzienia w s to ­
sunku do Sendlikowskiego i pół­
tora roku w stosunku do Poecka 
Am enschilda.

rzadzającą tej kliniki zaangażował p. 
Miłoszową. która pr-.ede wszystkim 
zerwała z „tradycją" i usunęła wszy­
stkich żydowskich dostawców artyku 
łów spożywczych.

Po dwuletniej gospodarce okazało 
się, że próba te wy,iadła "ader pt 
myślnie D ost.^ey chrześcijanie nie 
tylko, ze dawali lepszy towar, ale po 
.nacznie niższych cenach, co pozwo­
liło p. Miłoszowej poczynić znaczne 
oszczędności. Z oszczędości tych za­
kupiono kilka nowych łnstilacyj I 
urządzeń leczniczych oraz urządzono 
nową kaplicę tak, że chorzy mają za­
pewnioną opiek, religijną i k o jz t  
warunki lecznicze.

Dobize bvfoby. aby za przykładem 
prof. Januszkiem -cza poszli i inni dy­
rektorowie klinik i w y  wyborze za­
rządzających szukali podobnych p. 
Miłoszowej. (s)

Samochód
rozbił furmanką

Na szosie Poznańskie] kolo B rw i­
n ow a  sanrochćd A— PR. 457, prow a­
dzony przez F rancszka O nyszkow a, *. funkijon .rJusz 
zam. w  Łodzi przy ul. Tkackiej' nr. 2, 
zderzył się z w ozem  jednokonnym , 
pcw ożonym  przez Stefana M arkow ­
skiego. W skutek zderzenia w  sam o­
chodzie zostały uszkodzone błotniki 
i w ybitf szyby. W óz  zaś w yw rócił 
się, siedzący  ńa nim M arkowski na 
szczęście nie odniósł żadnych obra­
żeń.

W I A D O M O Ś C I  Z  T O R U

Wilna do Kowna o godz. 11-ej, zai 
przylot ao Kowna o godz. 14 mir 20, 
tak, że przelot z Polski do Litwy 
tiwać będzie taledw'* 20 minut — 
W kierunku odwrotnym samoloty 
z Kowna do Wilna i Warszawy, stai 
tować będą o godz. |0-ej rano. Koszf 
biletu wyniesie 51 zł, 50 gr. 
Ya nawiązaniu Komunikacji lot­
niczej z Litwą, listy doręczane oędą 
w ciągu jed -ego dnia.

V ' między nai udowej komunikacji 
kolejowej wagonów sypialnych i r* 
stauratyjnych na linii Warszawa — 
Kowno, w prowadzono mieszaną ob­
sługę, przy udziale Litwinów Jsden 

z u sługi li „ kiej 
< ypada n« każdych dwóch Poia*

Szybko roz-tijajoea się komunika­
cja petsko • litewska zmusza władze 
kolejowe do wykończenia jeszcze w 
ciągu lata r. dworca kolejowego 
w Zawiasach. Kontrom celna 1 dew 
zowa w Lundwarowie będzie następ­
nie przeniesiona do Zawias.

)| tadomości gospodarcze
PFZEMFSŁ CUKRU

SKROBIOWEGO M E  BADZIE 
KONCESJONOWANY

Zrzeszenie Producentów Cujtfu 
Skrobiowego podjęło w Min. Prz*' 
mystu i Handlu staranie o rozsze­
rzenie na Drzemysł cukru skrobio­
wego —  przemysłu koncesyjnego.

Zw. Izb Przem- Handl. po D o ­
prowadzeniu badań i uzgodnieniu
stanowiska izb —  wypowiedział nę 
w  tej sprawie negatywnie Zw. Izb 
uważa że koncesjonowanie przemy 

f"  cukru skrobiowego nie wymaga 
ani jj teres publiczny, ani interes 
hf piecztńbtwa pań  ̂tw e

porwadzenie przymusi, konce- 
syji ?«o  w tej gałęzi przemysłu do- 
t>ro adziłoLy do ograniczenia v"  
produkcji cukru skrobiowego wol 
nej ] mkurencji przez utrudnienie 
powstav ania nowych przedsię­
biorstw _  czemu samorz. d przt- 
1 m ow o handlowy jest przeclw*-

W IĘCEJ CUKRU POTRZEBU JĄ
p s z c z e l a r z F

^ woj. kieleckiego donoszą, iż 
tamte ’ "i pszczelarze zamierzają 
wystąpić do odpowiednich władz w 
sprawie przyznania pszczelarzom 
wiekszvch kontyngentów cukru 
ska .0 ago dla pszczół w roku 
pr/vszłyu Kontyngenty doty chcza 
,owe były bowiem t iewystarcza 

3 eee.
W TJV4 CHCE SPROW ADZAĆ 

TK A N IN ' 7 MEBLOW E 
Z POLSF*

Krajt btłtyckie i skandynawskie 
wykazują ostatnio duże zaintere­
sowanie dla importu z Polski. Przo

aować zaczyna tu Litwa, skąd prz-u 
chodzą stale różne zapytania. O- 
statnio jedna z firm litewskich 
zwróciła się z propozycją cDjętia 
przedstawicielstwa polskich fa­
bryk, wyrabiających tkaniny m e­
blowe. pasy skórzane d " pokrycia, 
mebli oraz różne towary bawełnia­
ne na bieliznę stoł-wą.

Z  innych zapytań, wpływających 
ostatnio wymienić należy zapyta-

Ł d d zifie  wyścigi Konna
D zień Ili. Środa, dnia 13 lipca 1938 r.

GON. 1. N as:-. 1200 zl. P ło ty  dla 
4 I. j  st. ko.ii. Dyst. 2800 m : H um or 
V7rąblewski( j , Saturn B obińskiego, 
Bobrujsk G rabcw -k ie j, Ignis M acher­
skiej. Tęczyn  Jackow skiej

GON. z. Hand cap. Z ,. 2000 dl." 3
!. o - i kl. D yst. I6o0 m : Iz„s  W o­
dzińskiego. E strada Bobińsk. i T u n o .

GON. 3. Nagr. 1500 zł, d lr 3 1. i 
sn o g  i kl, Dyst. 1600 m : jen issie j 
M '®czkow skiego Olipm st. Nałęcz, 
M ousofuetaire D u ch n w sk ie g o , N o j’- 
eq -e B ukow ieckiego, H arm attan D y - 
dy ...;k i«go.

GON. 4. N agr. zł 800 dla 4 1. i
st. og . i kl. D j j t ,  1606 m : M ou tarie
st Zygm unt. H um or W róblewskiej, 
E tna III W ołkow icta  F lorencja  II 
ks. Nauruza, B agjw retta  G ajew skie­
go. Perzrus st. M ichałow o.

GON. 5. N agr. 1800 zł. dla 2 1. og. 
i kl, D yst. 1 1 0 0  m .: P restige  K a­nie z Finlandii o kołnierzyki i ża­

boty, z Norwegii —  o pończochy sprzyckiej. Taran Laskowsk,eeo. Ars 
jedwabne z jedwabiu naturalnego ijC ch ow skege Sig Ben Tuńsk:ego, 
sztucznego oraz wełniane w naj- j i -obaz Lhewskiege i Mikke, Anitra 
wyższych gauinkach z Finlandii —  (W irtans i Sopenoerg, Pańrzatantra 
o tkaniny plecakowe szerokości od I Szw arcsztajna.
108 —  110 cm. koloru khak, oraz i GON. 6. Nagr. 18oO. zł. Handicap 
z Norwegii — o przędzę wełnianą ° !a 4 1. i st. og. i kl, Dystans^
czesankową. Wszelkich bliższych 
informacji udziela zainteresowa­

nym Państwow'* Instytut Eksoorto 
w-y w  Warszawie.

„PRZEGLĄD GUSPODARCZY- 
Zeszyt 13 „Przeeladu Gomodar- 

cztgo" zawiera m. in.:
Przealąd sytuacii" —  E. R.;

m: Cyrkon 77 kg Schhnginana, Royal 
x ox 52,6 Wróblew skiej, _ Mousąue- 
taJT" 58 Duchiiowskieg , Prokne 56,5 
Enairów. Bobiujst: 53 Grabowskiej, 
Cm zon a 53 Bukowieckiego,

GON. 7 . N agr. 1000 zł. l!a 3 1. 
on. J kl. Dy^t. 1600 m: EeDubhka st. 
W-erzbńo, Ortolan Falewicza, Lagu­
na st. IwnO, Szlem bez atu Wąsow-

.Ubezpieczenia społeczne w  latach j skiogo, Ryngr;* II st. Lubicz, Be. 
koniunktury" —  S. K.; „Kilka , duinki Cichowskiego, Erytrea Sza-
słów odpowiedzi p. inż. T. Tillingi -  
rowi —  Antoni Olszewski; ..Rola 
przemysłu węglowego w gospodar­
ce narodowej (V )“ — Antoni O l­
szewski;

KATASTROFALNE ROZMIARY 
PRYSZCZYCY W NIEMCZECH

Według danych urzędowych, w  
dniu 1 bm. zarrza pyska i racic 
objęła 103.63U gospodarstw wobec 
G9.577 gospoś irstw w połowie 
czervi'na. Najwięks7:e nasilenie epi­
demii przypada na ] owiaty nie­
mieckie śląska.

riaw sk ;ego, Raem ona IV Enderów, 
R óża  s t  Konin, le rm csa  II bar 
M aPzana. Negrita D vdyńskiego.

GON, 8 . Nagr. 1260 zł d a  3 1. i 
sl. og . i kl. Dyst, 2200 m : Ibicus st, 
W ierzbno. Festyn  st. Iw no, Derwisz 
III B -  irikow sklej, Ommesan st. N a­
łęcz, Futorżnik G rabow skiej, Sęp 
B nkow sikego, Addi= A beba Bubow - 
skiego, L ir II Danilczuka, Klucznik 
br.r. K ronenberga.

NASZE TYPY:
1 )  B obru jsk , Tęczyn.
2) IzW

3f Mousąuetaire, Jenissiij.
4) Florencja II M outarde
5) Pańczatandra, Ars.
ii) Cyrkon, Mousąuetaire.
7) Ottolsii, Republika, Remofia IV
8) Klucznik, Derwifi? H j, Omtue* 

ca n.

W“ ś ::3 i w lublinie
(J K ) W ubiegłą  niedzielę w Lu­

blinie na torzt w yścigow ym  za cuk­
row nią nastąpiło otwarc.e sezonu 
■wyścigów konnych, 'organizow anych 
przez Lubelsko W ołyńskie T ow arzy­
stw o Zachęty d o  H odow li Koni. W 
bieżącym  roku w prow adzony został 
tota lizator dziesięciorłotoy, a ponad 
to  p o  raz*pierw szy w  Lublinie t. zw. 
aci.umulativ czyli tkład ' łączne. 
Przy okazji w yjaśnić trzeba, że gra 
łączna polega ns w yborzi jed ntgo  
konia w  dov ‘ołnej ilości gonitw  (po­
cząw szy od dwuch gonitw n -w y z ) w 
grze zw yczajnej luu też francuskiej* 
Dopuszczalne są również g ry  m > s- 
zzane, t. j  m ożna g rać konia w  jed ­
nej g . nitwie zw yczajn ie i po fran ­
cusku.

Z każdej gon itw y można grąć ty l­
ko jednego kom a. S taw iający w 
grze łącznej 'otrzym uje w  kasie kart­
kę, na Jtórej w ypisuje odpow iednie 
numery koni. np. jednego z gon itw y 
drugiej, jednego z gon itw y trzeciej i 
iedi ego  z piątej. O ile koń grany W 
gon ;tw :e drugiej w ygra, całkowita 
wygrana idzie na konia w gonitw ie 
trzeciej, a o ile ten nie p r z e p a , w ów ­
czas wygrana dzie na koma w goni- 

, j tw ie piątej. W y cofać stawki po jed­
n e j lub dw óch  gonitw ach nie nożna 
Nu program ach, przy nazwie każde­
go konia, um ieszczane są dwie ko­
lumny cyfr, pisanych kursywą 4- 
pierwsza oanosi się do stawek w to­
talizatorze zw yczannym  druga we 
francuskim.

Accumulativ ze względu na skom - 
| plikowane obliczenia wypłacany jest 
I dopiero dnia następnego.



A B C  -  N O W IN Y  C O D Z IE N N E  -  S tr . S
Rozruchy w Palestynie trwają

B i l  v ’ a  u  s t ó p  g ó r y  T u t e o r
Z y d  u k a m i e n o w a n y  w  H a i f i e

JEROZOLIM A. 11. 7. W  porue- Przed południem  
działek doszło w  m iejscow ości rządzenie, na m ocy
Eawurich u stóp góry Tabor, do 
b itw y pom iędzy oddziałam i an­
gielskimi oraz arabskim i n a cjo ­
nalistami. W  potyczce tej zginęło 
kilku  żcłm erzy angielskich oraz 
kilku- żydów . B liższycn szczegó­
łów  chw ilow o brak, albow iem  w  
nocy  przecięte zostały liczne prze­
w ody  telefoniczne i połączenie z 
Nazaretem i Tyberiadą zos+ało 
przerwane. „

W ydaje się jednak, że potyczka 
u stóp góry Tabor pozostaje w  
związku, z napadem  na żydowską 
kolonię Gowatada, Które sprow o­
kow ało w ysłanie a lgierskich  od ­
działów  w ojskow ych .

Pom im o, że liczba w ypadków  i 
zajść w  całym  kraju  powiększa 
się stale i pom im o, że i w Jerozo­
lim ie sam ej doszło do strzelaniny. 
Haifa pozostaje punktem  central­
nym  n iepokojów  w  Palestynie. 
Sklepy arabskie są stale zamknię­
te, a głów nym i ulicam i przecią­
gają patrole m arynarzy angiel­
skich oraz policjantów .

Echa krwawej
tragedii

POZNAŃ, 11. 7. W  uzupełnieniu 
wiadomości o tragicznym wypadku 
w Twon&ywniicach pot' cibolskiem na­
leży rtwiótfcrć, p. Helena Karłow­
ska nie była i nk jest aresztowana, 
vr związku z zabójstwem Kłopotow­
skiego.

w ydano za- 
którego lu d ­

ność opróżnić ma u lice miasta o 
godz. 9 -e j zamiast, jak  dotąd, o 
godz. 7 w ieczorem . Zarządzenie 
to zostało jednakże w krótce w y - 
cofatne na skutek ukamienowania 
pewTtego żyda przez *-nieznanych 
spraw ców . Fakt ren przyczynił się 
oczyw iście do zaostrzenia i tak już

3ilnego stanu naprężenia.
W Tulearen 32 kim . na północ 

od Jaffy, arabski inspektor p o li­
cy jn y  został, podczas golenia się 
w  zakładzie fryzjerskim , zastrze­
lony przez kilku m ężczyzn, k tó ­
rym  udnlo się zbiec.

W  pooliżu Nabius angielski o- 
ficer został lekko ranny na sku­
tek w ybuchu m iny.

B ł o  o s ł a w i e ń s t w b  O j c a  ś w .
Din Polskiej Młodzieży Akademickiej

Na ręce px*ezesa Kom itetu A d a - 
deniickich Slubowań Jasnogór- 
skicn w  \varszawie, p. St. Gniaz­
dowskiego, nadesłany został list J. 
E. Ks. Nuncjusza F. Cortesi'ego, 
przekazujący błogosław ieństw o 
O jca św . ala polskiej m łodzieży 
akadem ickiej. —  Poniżej zamiesz­
czam y tekst listu w  polskim  prze­
kładzie:

W ielce szanow ny Panie Pre­
zesie!

Szlachetne u a u c ia , które droga

Młodzież Akadem icki- Polska
chciał., wyrazić w  gorącym  i  sy­
nowskim adresie, przedłożonym  
O jcu Świętem u przy pom yślnej 
sposobności kanonizacji św . A n ­
drzeja B oboli, a zaopatrzonym  w  
cenną podobiznę Najświętszej 
D ziew icy, czczonej w  sanktuarium 
narodow ym  na Jasnej Górze, by ły  
wielkim  pokrzepieniem  dla serca 
N ajw yższego Pasterza. Takie n a­
stroje duchow e istotnie nie m ogły 
Łyć ani zgodniejszym i, ani lepiej

W s R c m fe k  I n l o w e J  u l e w o

R z e k i  g ó r s k i e  w y l a ł y
TŁożnów w niebezpieczeństwie

N O W Y TARG, 11. 7. W skutek 
dw udniow ych gw ałtow nych  opa­
dów na Podhalu nastąpił poważ­
ny przybćr rzek górsKich. Duna- 
„ec 'pod  Nowym  la rg ie m  w ystą­
p ił z brzegów , a m iejscow ość 
W aksmundy pod Nowym  Targiem  
została ju ż  w  przeważnej części 
zalana, tak, że m usiano ewakuo­
wać część ludności.

K om unikacja autobusowa mię­
dzy Nowym Sączem a Szczaw nicą 
została przerwana.

Osada Ludźm ierz pod Nowym 
Targiem  zalana zoauała p rzez 'w o­
dy Czarnego D unajca. Ludność 
częściow o ewakuowano- W oda

MLECZARNIA szpitalna 7 D A N G L A U' aP? s  kb/je

P rzy w ile je  Izb y  Gm in
zostały naruszone

LON DYN, 11. 7. Izba G m in d y ­
skutowała dziś nad raportem  k o ­
m isji p rzyw ile jów  parlprrenutr- 
uycb zw ołanej w  swoinr czasie 
na żądanie posła Sandysa który 
w ezw any zostat przez sąd w o j-  
tfcowy w  związku z ujaw nieniem  
ta jem nic  urzędow ych. W  raporcie 
sw ym  z dn. 30 czerw ca kom isja 
stwierdziła, że w  w ypadku posła 
S o itip m  przyw ile je  Izby Gm in zo 
s ta ^  naruszane i  uchw aliła prze­
kazanie spraw y, obradu jącej obec 
n ic kom isji m iędzypartyjnej.

Debatą razpotią ł prem ier Cham 
heziwin, przem awiatqe za przy ję ­
ciem  raportu kom isji, która po­
w zięła d ecy -ję  jednom yślnie. Z  
ranajenła op ozycji pierw szy prze- 
mz poseł socjalistyczny M or- 
ilsson, atakując rząd, że dopuścił 
do  stan.* w  którym  w ładze w o j­
skow e m ogą w pływ ać na prace 
parlam entu.

Poseł Churchill w  m ow ie sw ej 
r*atak jw u ł ministra w ojn y  H ore- 
Belisha, uom agając się, aby wziął 
on  na siebie odpowiedzialność za 
akcję sądu w ojskow ego, który za- 
wc zwał posła Sandysa.

Na posiedzeniu m iędzypartyj­
nej kom isji dla zbadania zastoso­

wania ustaw y r. tajem nicach pań­
stw ow ych w  stostunku do człon ­
ków  Izby Gmin, przesłuchiw any 
by ł prokurator generalny sir D o­
nald Som m erw ell. W  dniu jutrzej 
szym zeznania bęazie skiadał pre­
m ier Cham oerłain.

zn iszczyła zbiory  i ~abrała siano 
z łąk.

Kom unikacja autobusowa na 
oaem ku Poronin —  Bukowina 
przerwana.

Jeżeli woda w dalszym ciągu 
będzie przybierać, to  stan może 
być wkrótce katastroialny. Do tej 
pory deszcz pada i nie zanosi się 
aa to, ażeby szybko ustał. Komi­
tet pow odziow y pow iatow y wraz 
ze wszyTtkimi kom itetam i lokal­
nym i od rana pracu je  na Podha­
lu.

ZA K O PA N E , l l .  7. Od soboty 
9 b  m. w ieczorem  pada nieusta­
ją cy  deszcz, przechodzący często 
w  gwałtowną ulewę. Spow odow ał 
on znaczny przybór w ód w  poto­
kach zakopiańskich. Potok Cicha 
W oda, p łynący Dod Gubałówką, 
w ystąpił z  brzegów  i zalał na 
przestrzeni około 20 m etiów  dro 
gę, prow adzącą pod Gubałówkę. 
W odr zagratża domostwom, poło ­
żonym w  pobliżu  rzeki.

Straż pożarna interw eniow ała 
w  poniedziałek w kilkunastu m iej 
seach, zabezpieczając brzegi ścię­
tymi drzewami.

NOWA' SĄCZ, 11. 7. Padający 
od trzech dni deszcz rpowudował 
wylew D unajca, który w  Nowym 
Sączu wystąpił z  brzegów  i zato­

p ił znaczną przestrzeń pól i łąk. 
W  Samym Nu nym  Sącau zatop io­
ne są dzielnice T łoki i Helena, a 
częściow o również i dzielnica 
W ólka. D unajec płynie obecnie 
przez Park Strzelecki i stadion 
sportow y na Jordanów ce.

Rów nież w w ielu  niżej położo­
nych m iejscow ościach  w oda za 
skórna zaiała domy. W ysoki stan 
wody na Dunajcu uniem ożliwia 
odpływ rzeki Żeglarki, która sta­
nęła, grożąc zalaniem dzielnicy 
W ólka.

Podobnie przybrał Poprad, wy-

1.53 mtr. ponad stan alarm owy. 
W  związku z  groźną sytuacją  roz 
począł już działalność komitet 
powodziow y. W ydano zarządzenia 
ochronne na wypadek pow odzi, a 
m iejsca  zagrożone obstaw iono po 
sterunkami.

Z w ielu  domów ewakuowano 
już mieszkańców. —  Gwałtownj 
przybór D unajca zagraża również 
bardzo poważnie zaporze w R oż­
nowie, będącej obecnie w budo­
wie. Czynione są tam zabiegi ce ­
lem zabezpieczenia ju ż  uskutecz- 

I rtionych prac, którym grozi zni-
kazując w południe pod Muszyną | szczenie.

S  i r M e e j  w  T a t r a c h
Gwałtowna burza w Zakopanem

ZA K O PA N E , 11. 7. Po gw ałto­
wnej burzy, jaka przeszła tu w  
sobotę po południu i z kilkom a 
nawrotam i trw ała do wczesnych 
godzin rannych w  niedzielę, na­
stąpiło silne zachmurzenie, a p ó ź ­
niej spadł d 'irgo trw ały u lew ny 
deszcz przy znacznym  obniżeniu 
się tem peratury.

W  górach od  w ysokości ok. 1400 
m etrów  spadł ob fity  śnieg, który 
począwszy od Hali Gąsienicowej,

Owa razy szybciej od Uirfbergha

R e k o r d o w y  l o i  f c w  Y o r k - P a r y ż
Mlhoner leci dookoła świata

P A R Y Ż, 11. 7. W  poniedziałek 
o godz. 16.35 w ylądow ał na lo t­
nisku Le Bourget pod Paryżem  
am erykański lotnik H award H ug­
hes, miliarder, producent film o­
w y  3 narzeczony K ? łarzyny H ep- 
bu m , który w  niedzielę, 20 m i­
nut po północy  (w ed łu g  czasu 
zachodnio -  europejsk iego) w y ­
startował z F loyd Bennet pod No 
w ym  Jorkiem  do odbycia  rekordo­
w ego raidu dookoM  świata.

H ow ard Hughes Dosługuje się 
w ykonanym  na jego  zam ówienie 
za 20O.0O0 doi sam olotem  tvpr

„L ockheed  E lectra". Towarzyszą 
mu p iloci Thurlow  i Connor, m e­
chanik Lund i radiotelegrafista 
Stoddan. A m erykanie przebyli 
przestrzeń 5800 kim dzielącą Pa­
ryż od  N ow ego Jorku, w rekor­
dow i m czasie 16 goaz. 55 min. 
z przeciętną szybkością 354 kim.

Ż a ło b a  po K o rto w a la i
wymrszons terrorem

LW ÓW , 11. 7. W pow iecie p od - 
hajeckim  zanotowano kilka w y ­
padków  terroru ze strony szow i­
nistów ukraińskich, którzy stara-

Podróżuj
samolotem

ją  się zmusić ludność do prze­
strzegania żałoby po śm ierci K o ­
nowalca.

Np. w  m iejscow ości U hrynów 
w ybito szyby w mieszkaniu pew ­
nego Ukraińca, u którego od by ­
wało się wesele. Innemu Ukraiń­
cow i z L itw inow a, który nie za­
stosował się do dyrektyw  naciona- 
listów  skoszono 5 m orgow  żyta.

Choroba króla
angielskiego

LON DYN, 11. 7. K ról Jerzy 
VI cierpi' na gorączkę gastrycz- 
ną, z tego też pow odu  przez k il­
ka dni nie będzie m ógł opuścić 
łóżka.

W  kołach m iarodajnych pod ­
kreślają, że cnoroba króla nie 
w płynie na termin w izyty angiel­
skiej pary królew skiej w  Pary­
żu, która odbędzie się, jak  zapo­
wiedziano, w  dniu 19 bm.

pokrył całe Tatry kilkunastocen­
tym etrowa pow łoką.

odpow iadającym i życzeniom
w spólnego O jca w  tych  cLwflbch, 
tak trudnych d l i  K ościoła  i w ier­
nych  chrześcijan.

Ci M łodzi A kadem icy pragnęli 
skw apliw ie zapewnić Jego Świą 
tobliw ość, że są głęboko przeko­
nani o celow ości Akcji K atolickiej 
przez sw oje  uroczyście odpraw ia­
ne ślubow anie, złożone w obec cu ­
dow nego w izerunku ich w znio­
słej Patronki. Ś lubow ali postępo­
w ać zawsze w  zgodności z  wiarą 
wyznawaną, potw ierdzać prawa 
Jezusa Chrystusa i pozostaw ać 
przyw iązanym i synam i Kościoła 
katolickiego.

W  ten sposób um ieją oni jasno 
wykazać, że A k cja  K atolicka nie 
w yczerpu je sw ych  zadań w  u - 
kształtowaniu chrześcijańskim  
sw ych członków , lecz potrafi u - 
czynić z nich także narzędzia spo­
łecznego apostolstwa chrześcijań­
skiego.

K tóre to apostolstwo, następnie, 
otoczone także ow ą aureolą sza­
cunku i sympatii, jaką przyuusi 
praw dziw a w iedza i gruntowna 
nauka, m ieć będzie bez wątpienia 
najw iększy skuteczność.

W obec w izji rzeczy tak pocie­
szających O jciec św ięty pragnie 
obiecyw ać sobie z góry  ob fite  o - 
woce.

D latego pow ierza ud On zlece­
nie zakom unikowania w zm ianko­
wanej m łodzieży Sw oich w ielkich  
ojcow skich  uczuć, popartych spe­
cjalnym  Błogosław ieństw em  A po­
stolskim, pośrednikiem  obfitości 
wspom ożeń boskich.

W ykonyw ująt to zlecenie, mam 
przyjem ność załączyć m oje  najlep­
sze życzenia łask i w zględów  nie­
bieskich.

( — ) FILIP CORTESI, 
A rcybiskup Syracen sŁ 1, 

Nuncjusz A postolski.

A

2  z t o t e  d z i e n n i e
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za 13 godzin pracy
K IE L C E , 11. 7. W  Z a g n a ń s k u  

w y b u c h ł  s tr a jk  p r o te s t a c y jn y  r o ­
b o t n ik ó w  z a t r u d n io n y c h  n a  k o ­
le jk a c h  le ś n y c h  1 n a  p u n k ta c h  ła ­
d u n k o w y c h . P r z y c z y n ą  s tr a jk u  
są c ię ż k ie  w a r u n k i p r a c y , p a n u ją ­
ce w  przem yśle leśnym . Czas pra­
cy  w ynosi do 18 godz. na dobę. 
Zarobki nie dochodzą 2 zł. dzien­
nie. W y p ła ta  z a r o b k ó w  je s t  p r z e ­
w a ż n ie  t y lk o  o b lic z e n ie m  z p r a ­
c o d a w c a m i. In s p e k c ja  p r a c y  n ie  
je s t  w  s ta n ie  p r z e p r o w a d z ić  k o n ­

troli -pow odu  fatalnych warun­
ków  kom unikacyjnych. O stoso­
waniu przepisów o  ubezpieczeniu 
społecznym  nawet się tam nie m ó­
w i. R obotn icy rekrutują się tu 
przeważnie z m ałorolnych lub bez 
rolnych ch łopów  m iejscow ych .

Należy zaznaczyć, że przedsię­
biorcy, eksploatujący lasy, są to 
akordanci, podakordanci oraz 
handlarze, którzy w ydzierżaw iają 
praw o na eksploatację od właści­
cieli tych  terenów.

leteń zabił gajowego
STANISŁAWÓW, H . 7. Ranny 

przez kłusowników jeleń w  lasach Li- 
biego, napad! na gajow ego Jana K01- 
drę, przebijając go na wylot rogami. 
Kołdra m a rł przed udzieleniem mu 
pom ocy.

na godzinę. Z  7874 litrów  benzy­
ny, zabranych w  F loyd  Bennet, 
w  zbiorniku pozostało po w ylądo­
waniu w  Paryżu około 1.500 l i ­
trów .

Lot odbył się bez żaanych in ­
cydentów  —  z tym, że od Irlandii 
lotnicy korzystali z silnego wia­
tru zachodniego. Am erykanin o- 
sw iadczył dziennikarzom, że d o ­
kuczały m u jedynie opary benzy­
nowe.

Bezpośrednio po w ylądow aniu 
w  Faryżu Hughes i jego  tow a­
rzysze rozpoczęli przygotowania 
do dalszego lotu. Jedynie drobne 
uszkodzenia spow odow ała antena 
radiowa, za późno ściągnięta przy j 
lądowaniu. Uszkodzenie to na­
tychmiast usunięto.

Podczas gdy napełniano zbior­
nik benzyną i oliwą do dalszego 
etapu przez N iem cy i Polskę do 
M oskwy, do kabiny przyniesiono 
30 litrów  kaw y w  termosach i w o 
dę specjalnie przywiezioną z A n-. 
glii.

Należy przypom nieć, że je d y ­
nego bezpośredniego przelotu z 
Now ego Jorku do Europy d ok o ­
nał dotychczas w  r. 1927 Lind - 
bergh w  czasie 33 eodz. 26 minut.

Rekordowy podatek spadkowy
od schedy U :Pszczyńskiego

Jak nam donoszą, w  najbliższym  
czasie uiszczona ma być nienoto- 
wana dotąd Dod względem  w yso­
kości opłata spadkowa.

Trw ają  jeszcze obliczenia b ie ­
głych  w ładz skarbow ych, dla u - 
stalenia w arfości schedy, nozosta- 
w ionej przez jednego z najbogat­

szych ludzi w Polsce, zm arłego w  
r. b., ks. Henryka von Plest. Pra­
w dopodobnie podatek- spadkowy, 
w ym ierzony rodzinie zm arłego 
księciu, która przejm uje o lbrzy­
mie obiekty na Górnym Śląsku* 
w yniesie około 7 000.000 zł.

Bez porozumienia 7  mniejszościami
wydany będzie statut narodowościowy

B E R L I b , 11. 7. P o  o k r e s ie  w y ­
c z e k iw a n ia  tu te js z y c h  k ó ł  p o l i ­
ty c z n y c h  w  s p r a w ie  c z e c h o s lo w a c  
k ie j n a s tą p ił  d z iś  n a g ły  z w r o t , 
s p o w o d o w a n y  w ia d ora d śc  ia in i, n a  
d e s z ły m i z P r a g i .  W e d łu g  p o s ia -  
d a n j ’ c h  tu in fo r m a c ji ,  za sz ła  w  
P r a d z e  w  o s ta tn ic h  4& g o d z in a c h  
zm ia n a  w  taktyce p o l i t y k ó w  c z e ­
sk ich , w s k a z u ją c a  —  ja k  o ś w ia d ­
cz a ją  tu  —  n a  „w yraźny sabotaż" 
statutu narodow ościow ego. G abi­
net czeski zmierza podobno obec­
nie do ustalenia poszczególnych

punktów  tego statutu w yłącznie 
w  porozum ieniu z partiami cze­
skimi. Pragnie on bez porozum ie­
nia z przedstawicielam i poszcze­
gólnych narodow ości prow adzić 
nadal w  Czechosłow acji politykę 
dyktatury czeskiej.

Prasa poniedziałkow a występu­
je  bardzo kategorycznie przeciw ­
ko tej taktyce gabinetu Hodży, 
przestrzegając zagranicę, by  nie 
dala się brać na lep propagandy 
czeskiej, m ów iącej o szerokim  za­
kresie statutu narodow ościow ego.
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